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Ofensywa armii ludowej trwa
N a w s z y s tk ic h  o d c in k a c h  w o js k a  lu d o w e  p o s u w a ją  s ię  n a p r z ó d

Hiszpańska agencja urzędowa komunikuje: na odcinku Pozueló 
trwają gwałtowne walki. Powstańcy zmuszeni byli do cofnięcia się 
Zamiar ich przecięcia drogi do la Coruny został udaremniony. — 
Wojska rządowe posunęły się na odcinku Casa del Campo i Cara- 
banchel.

W dzielnicy uniwersyteckiej panuje spokój.
Nad rzeką Tago powstańcy są bez przerwy atakowani i nie mo

gą dotychczas umocnić pozycji, na które zmuszeni byli wycofać 
się.

Na froncie baskijskim wojska rządowe w dalszym ciągu posu
wają się naprzód.

Pod Villa Real została zniesiona kolumna powstańcza. Wojska 
rządowe na tym odcinku zyskały 5 kim.

W Asturił górnicy zajęli Ellano, miejscowość odległą o dwa ki
lometry od Grado. Zdobyto 7 karabinów maszynowych wraz z a- 
municją.

Po zaciętych walkach zajęto również San Martin, który jest 
ważnym punktem strategicznym.

I te środki nie pomogą faszystom Faszystowska „neutralność1*

Na froncie madryckim
Ze strony rządowej komuniku

ją, że po 48 godzinach ożywionej 
walki na froncie madryckim na
stąpiło uspokojenie. Pozycje obu 
stron nip uległy zmianłe. „Milicja 
ludowa" pochowała na odcinku 
Moncloa 50-ciu Marokańczyków 
zabitych podczas wczorajszych 
walk. Silny patrol powstańczy —

który usiłował przebić się na le
wym skrzydle wojsk rządowych 
na odcinku Villa Verde został za
atakowany i poniósł ciężkie stra
ty. Na północny zachód od stoli
cy wojska rządowe udaremniły na 
tarcie powstańców, którzy usiło
wali opanować szosę wiodącą do 
la Coruna.

B itw y  w  p o w ie tr z u
Ministerjum lotnictwa komuni- dowala pozycje artylerii rządowej

kuje: dwa samoloty rządowe, któ
re bombardowały okolice Humera 
zostały zaatakowane przez 17 sa
molotów powstańczych. Pomimo 
przewagi nieprzyjaciela, samoloty 
rządowe zdołały powrócić do 
swych podstaw operacyjnych, strą 
ciwszy w walce samolot powstań
czy.

Inna eskadra rządowa bombar-

na południe od Pozueio.
Popołudniu 27 samolotów rządo

wych zaatakowało skupienia 
wojsk powstańczych na południe 
od Casa del Campo. W południe 
bombardowano Ceutę. Na odcinku 
Villa Real samoloty rządowe zrzu
ciły 250 bomb rozpraszając kilka 
oddziałów nieprzyjacielskich.

B wieiKim iozem woi
Cała Rzesza niemiecka przypo-1 pominą czasy wojenne, jest nowe 

mina coraz bardziej prawdziwy o- 1 ograniczenie spożycia tłuszczów z 
i, a.  ...«s „A-A-i- przydzieleniem odpowiedniej iloś

ci mieszkańców do poszczególnych 
sklepów. Kupcy handlujący ma
słem, margaryną, smalcem i tłusz
czami roślinnymi, obowiązani są 
wywieszać spisy osób, uprawnio
nych do kupowania tłuszczów w 
ich sklepach. Osobom, nie figuru
jącym w tych spisach, tłuszczów 
sprzedawać nie wolno.

„Gestapo" dokonywa coraz licz
niejszych aresztowań w rozmaitych 
warstwach ludności. Zniesiony 
przed jakimś czasem obóz koncen 
tracyjny w Oranienburgu pod Ber
linem został przywrócony. Okaza
ło się to nieodzowne wskutek prze 
pełnienia istniejących obozów kon 
centracyjnych. (PRESS)

bóz wojenny. Wydane ostatnio 
przez Rząd niemiecki zarządzenia 
są bardzo zbliżone do rozporzą
dzeń, które pozostały w pamięci 
starszego pokolenia z czasów wiel 
kiej wojny.

Władze niemieckie wprowadziły 
rodzaj t. zw. matury wojennej i 
skróciły okres nauki w szkołach 
średnich z 9 do 8 lat. Najwyższa 
klasa dotychczasowego gimnazium 
w Niemczech, t. zw. prima, została 
skasowana. Uczniowie po ukończę 
niu 8 klas zasiadać będą do egza
minów dojrzałości. Zarządzenie to 
tłumaczone jest koniecznością jak 
najśpieszniejszego przygotowania 
kadr oficerskich.

Drugim zarządzeniem, które przy

Jak utrzymać pokój na sweecie
Na zgromadzeniu zwołanym 

przez komitet obrony wolności po
koju w Londynie, Churchill — jak 
donosi Reuter — oświadczył: aby 
powstrzymać wybuch wojny musi- 
my w ciągu najbliższego półrocza 
skupić jaknajwiększą liczbę państw 
dokoła paktu Ligi Narodów. Są
dwie grupy państw, które mogą wia.

być uznane za dążące szczerze i 
głęboko do pokoju: na zachodzie— 
W. Brytania, Francja i Belgia, z 
którymi winny być zjednoczone 
we wspólnych wysiłkach — Holan 
dia i Szwajcaria, a na wschodzie 
— Polska, państwa bałtyckie, Cze
chosłowacja, Rumilnia i Jugosla-

Radiostacja powstańcza komu
nikuje, że wojska rządowe usiło
wały przywrócić komunikację ko
lejową pomiędzy Madrytem a A- 
ranjuezem. lecz zostały odparte.

Gen. Franco zawiadomił, że na 
Morzu śródziemnym zostaną w na.i 
bliższym czasie założone miny — 
celem zablokowania portów rzą
dowych, przy czym będą botnbar

dowane wszystkie okręty „mark
sistowskie1', które znajdą się na 
hiszpańskich wodach terytorial
nych. Pan generał, jak widać, z 
tego traci głowę i zamierza stoso 
wać najbardziej rozpaczliwe śród 
ki walki. Mimo pomocy faszystów 
skiej międzynarodówki, mamywra 
żenie, że nie wiele to pomoże fa
szystom hiszpańskim.

Ze strony rządowej komuniku
ją, że część załogi okrętu pow
stańczego „Uadker", która przesz 
ła na stronę Rządu, udzieliła mi- 
nisterium marynarki i lotnictwa w 
Walencji następujących informa-i 
cyj: Transporty zagraniczne czę
sto przybywają do Ceuty. Ostat
ni transport składający się z 4001

Niemców przybył 25 listopada na 
pokładzie statku „Caboraso". Wy 
wiadowczą służbę na morzu peł
nią okręty, włoskie i niemieckie. 
Marynarze oznajmili ponadto, że 
okręty „Canarias", „Cervera" i 
Canovas del Castillo" dowodzone 
są przez oficerów niemieckich i 
włoskich.

Rozstrzelanie 19 księży przez powstańców A więc hitlerowcy kłamią
Katolicka komisja francuska, 

która przybyła do Walencji, była 
przyjęta przez ministra Irujo. Mini
ster przedstawił jej dokumenty 
stwierdzające rozstrzelanie przez 
powstańców 19 księży baskijskich, 
wydalenie biskupa Pampeluny, u-

więzienie biskupa Vittori. Minister 
dodał, iż wszyscy księża katoliccy 
w kraju Basków są otoczeni pow
szechnym sżacunkiem zarówno ze 
strony władz rządowych jak i lud
ności.

Powstańcy przyznaj;, że Niemcy wylądowali 
w Kadyksie

Agencja Havasa donosi z Se
willi: gen. Qeuipo de Liano, prze 
mawiając przez radio, oświadczył

W  A n g lii

Sprawa abdykacji króla Edwarda
Pani Simpson opuściła Anglią udając się do Francji

Cała prasa angielska omawi: 
dalszym ciągu kwestię eweiitual.......
małżeństwa króla pod kątem widze
nia abdykacji, jako skutku takiego 
małżeństwa. Niektóre dzienniki, jak 
„Daily Express" i „Daily Mail" bro 
niąc króla, błagalnie zwracają się 
do niego i do Rządu, aby nie dopu
ścił do abdykacji, która byłaby nie
szczęściem dla całego Imperium. — 
„News Chronicie" w dalszym ciągu 
trw a przy swoim poglądzie, że kród, 
może poślubić panią Simpson jako 
księżnę Komwalii lub księżnę Lan
caster : zrzec sie sukcesji, ale -a j- 
miarodajniejsze organy opinii pub
licznej „Times", „Mornig Post", 

..„Daily Telegraph" i organ labou- 
rzystów „Daily Herald", zaimuiasta 
nowisko nienrzeiednane, sprzeciwia
jąc się małżeństwu ln-óla. ..Times" 
zdecydowanie występuje przeciwko 
wszelkim projektom monargatyczne 
go małżeństwa króla, twierdząc, że 
tradycja brytyjska i względy na do
minia takiego rozwiązania nie do
puszczają. Alternatywa abdykacji, 
o ile król nie wyrzeknie się malżeń 
stwa, jest dziś powszechnie przez 
prasę rozważana.

Pani Simpson jest ośrodkiem za
interesowania całej prasy angiels
kiej, która podaje dokładnie opisy 
życiorysu pani Simpson i je j wspól
nych chwil z królem, zwłaszcza 
toku niedawnych podróży króla 
Europie. Prasa z a m ie rz a  również 
niezliczoną ilość fotografii pani Sim 
pson.

„Daily Herald" zapewnia, że 
pochodzenie pani Simpson nie 
wzbudza zastrzeżeń ze strony 
.Labour Party", pismo zwraca je

dnak uwagę na jej dwukrotny 
rozwód, zaznaczając, że małżeń
stwo wzbudziłoby zastrzeżenia 
wielu obywateli Imperium. Pismo 
twierdzi, że Rząd nie mógł zająć 
Innego stanowiska.
NIEPRZEJEDNANE STANOWI
SKO RZĄDU BRYTYJSKIEGO. 
Aby wyjaśnić nieporozumienia i 

związane z nimi pogłoski na te
mat możliwości związku morga- 
natycznego króla premier Baldwin 
zabrał głos pod koniec posiedze
nia izby gmin oświadczając,

dnego ustawodawstwa, które u- 
łatwiłoby królowi zamierzone 
przez niego małżeństwa, oraz że 
Rządy dominiów są w tej mierze 
całkowicie solidarne z Rządem 
brytyjskim. Premier oznajmił, że 
instytucja morganatycznego zwią
zku małżeńskiego w prawie an
gielskim nie istnieje i że nie ma 
również prawnych podstaw do 
przypuszczenia, że żona króla nie 
staje się ipso facto królową. 
Deklaracja premiera kładzie kres 

wszelkim przypuszczeniom lub 
gestiom kompromisowym i czyni 
wyraźnym, że istnieją tylko dwie 
ewentualności: ALBO KRÓL WY
RZEKNIE SIĘ MAŁŻEŃSTWA Z 
P. SIMPSON, ALBO ZRZEKNIE 
SIĘ TRONU. ROZWÓJ SYTUACJI 
WSKAZUJE RACZEJ NA TĘ O 
STATNIA ALTERNATYWĘ. 

CZYŻBY CHODZIŁO I O INNE 
SPRAWY?

„L'Oeuvre“ twierdzi, że gdyby 
chodziło tylko o kwestię 
stwa, sprawa przypuszczalnie 
by się załatwić, lecz dla ni 
nie jest tajemnicą, że stosunki' po
między królem a Baldwinem nigdy 
nie byiy serdeczne. Z drugiej stro
ny, konserwatyści i liberałowie mil 
cząco potępiali króla za jego de
mokratyczne poglądy, radykalizm 
społeczny i niedostateczne, ich zda 
liem, poszanowanie dworskiej ety
kiety.

W PONIEDZIAŁEK
OSTATECZNA DECYZJA.
Havas donosi z Londynu: W 

związku z wczorajszymi rozmo
wami króla Edwarda z królową- 
matką, księciem Jorku i premie
rem Baldwinem, koła parlamen
tarne twierdzą, że decyzja powzię
ta przez króla stanie się faktem z 
chwilą jej ogłoszenia w Iz t ’e 
Gmin, to znaczy w poniedziałek. 
Aczkolwiek do poniedziałku mogą 

Rząd nie zamierza wprowadzić ża zajść zmiany, fco/a miarodajne a-

ważają abdykację niemal za pew
ną, jednak wszyscy członkowie 
parlamentu wyrażają nadzieię, że 
król może jeszcze zmienić decyzję.

PANI SIMPSON OPUŚCIŁA 
ANGLIĘ.

Havas donosi z Londynu, że pani 
Simpson opuściła Anglię i znajduje 
się obecnie w Wersalu. Pani Simp
son wyjechała z Anglii' w czwar
tek wieczorem w towarzystwie 
swej ciotki udając się samochodem 
do New Haven, skąd odpłynęła do 
Diepp. Z Diepp pani Simpson uda
ła się do Rouen, dokąd przybyła o 
godz. 3-ej nad ranem. Po spędze
niu nocy w Rouen pani Simpson w 
samochodzie ambasady brytyjskiej 
w Paryżu, który po nią przybył, od 
jechała do Wersalu, gdzie zamie
szkała na razie w willi attache pra
sowego ambasady sir Charles Men 
dla, jako gość lady Mendl, która 
jest Amerykanką i przyjaciółką pa 
ni Simpson.

w sprawie pogłosek odnośnie wy
lądowania Niemców w Kadyksie 
co następuje: „Dlaczego kraje e- 
uropejskie nie mogłyby walczyć 
po naszej stronie, kiedy tysiące 
bandytów z ZSSR otwarcie przy
bywają na stronę marksistów?"

Z tego oświadczenia wynika nie 
zbicie, że oświadczenie Rządu Nie 
mieckiego zaprzeczające faktowi 
wylądowania oddziałów niemiec
kich w Kadyksie było kłamliwe. 
Nikt się zresztą co do tego nie łu
dził.

Żołnierze
niemieccy

Na froncie wojny domowej w Hi
szpanii stwierdzić już można ponad 
wszelką wątpliwość udział REGU
LARNYCH, chociaż niby to „kon
spiracyjnych", oddziałów niemie
ckich, t. zn. oddziałów „Trzeciej" 
Rzeszy.

i Więc teraz pytanie pod adresem 
naszych „patriotów" z „Warszaw
skiego Dziennika Narodowego", z 
„Małego Dziennika", ze „Słowa":

żołnierze niemieccy na Półwys
pie Iberyjskim, — to to jest POL
SKA „racja stanu"?

Powiedźcież wyraźnie: 
jest czy nie jest?

W niedzielę nadchodzącą w Warszawie odbędzie się uroczy
sta akademia, poświęcona pam ięci

Ignacego Daszyńskiego
Akademia odbędzie się o godz. 11 rano w sali 

teatru przy ul. Karowej 18.
Przemawiać będą tow. tow. Tomasz Arciszewski, Kazimierz 

Czapiński i Andrzej Zdanowski.
W części artystycznej (recyt acje) wezmą udział artyści pp. 

Zelwerowicz i Poreda.
Karty wstępu w Adm. „Robot nika“, w T. U, R. i na Dzielni

cach Partyjnych.
Poczty sztandarowe Dzielnic i Zw. Zaw. winny stawić się 

o godz. 10 rano.

N ig d z ie  g o  n ie  c h c ą
Havas donosi z Meksyku: przywód 

i trockistów meksykańskich Diego 
Arivera oświadczył, że zwrócił się do 
prezydenta Cardenasa z prośbą o u- 
dzielenie Trockiemu prawa azylu w

Meksyku. Prezydent miał odmówić, 
oświadczając, że obecność Trockiego 
w Meksyku spowodowałaby zbytecznej 
spory pomiędzy robotnikami.
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„Front ludowy" w e Francji
Tarcia i dwuznaczna taktyka komunistów

W chwili, gdy piszemy te słowa 
odbyw a się posiedzenie Komisji za 
granicznej izby francuskiej. Moż
liwe, że wyjaśni sytuację.

Komuniści objaśniają obecną 
swoją postaw ę odmienną pozycją 
wobec Hiszpanii. To twierdzenie 
jesr niewątpliwie nieszczere.

Ody w maju b. r. tworzył się 
Rząd ludowy we Francji, komuniś
ci nie zechcieli, mimo nacisku tow. 
Bluina, wejść do Rządu. Już w ów 
czas komunistyczna taktyka „rudo 
wego frontu'* robiła wrażenie ma 
newru — spowodowanego chęcią 
zachow ania wolnej ręki i możności 
swobodnej krytyki Rządu. „Ach, 
wszystko dla Rządu ludowego!" 
m awiali komuniści. A sami starali 
się wykorzystać sytuację dla ce
lów własnej partji. Wiedzieli prze
cie. doskonale, że Rząd Bluma jest 
zw iązany w swej taktyce przez ra 
dykałów, zaś ci radykał! wobec ta 
ktyki komunistów staw ali się coraz 
bardziej podejrzliwi i powściągli
w i (kongres w  Biarritz) — a  mi
mo to komuniści coraz bardziej 
przejrzyście, coraz bardziej brutal
nie dawali do poznania, że Blum 
nie robi tego, co potrzebne, że o- 
ciąga się, że nie decyduje się... 
„Blum, do dzieła!“ skandują komu
nistyczne wiece. Przeryw ają rady
kalnym mówcom Daladierowi lub 
Campinquiemu.

T aktyka komunistów od wiosny 
— to  długi szereg wszelkiego ro
dzaju podstępnych nielojalności.

Taktyka francuskich komunistów 
była  (od wiosny) stale dwoista. Z 
jednej strony istotnie „popierano" 
Rząd Bluma i „ludowy front", aby 
ZSSR miał przyjaciela, a z drugiej 
zachowano wolną rękę i stopnio
w o, ostrożnie, chytrze kierowano 
opinię mas przeciw partji socjali
stycznej — z korzyścią dla w łas
nej organizacji. W ykorzystywano 
przytem hasła najbardziej popular
ne, jak  np. Hiszpanię. Rozpoczęto 
też  machinacje w C. G. T . —  zje
dnoczonej centrali zawodowej.

Zjazd emerytów domaga się
zniesienia krzywdzących obciążeń

Dymisja wo], Józewskiego?
W czoraj w W arszawie w sali 

Związku Handlowców odbył się 
Z jazd  delegatów Zrzeszeń Emery
talnych z całej Polski w liczbie ok. 
195. Reprezentowane były wszyst
kie większe miejscowości kraju.

Chodziło o wyrażenie zdecydo
wanego protestu przeciw krzyw
dzie, jak a  sta ła  się emerytom w 
konsekwencji wielokrotnych cięć 
„oszczędnościowych" i podatków, 
o  omóweinie konieczności uchyle
n ia  dekretów z r. 1935 oraz za
protestowanie przeciw projektowi 
przepisów emerytalnych, godzą
cych w interesy zainteresowanych.

N a Zjeździe przewodniczył p. 
Gizella, referowali prócz w spom 
nianego p. dr. Spiess 1 dr. Huth. 
W  przemówieniach swych mówcy 
podkreślali niesłychaną krzywdę, 
jaka  spotkała emerytów, a  więc: 
przekreślenie praw  nabytych i za 
pracowanych, zobowiązań P ań 
stw a względem emerytów, w  szcze
gólności emerytów b. państw  za
borczych. Od swych lichych pobo
rów emeryci płacą około 23% po-

Pokwitowania
DO D YSPOZYCJI K O M ISJI CEN 

T R A L N E J ZW. ZAWODOWYCH 

w m yśl w ezw ania z  dn. 14.YIII r .  b.
Zw iązek T ransportow ców , Oddział 

Szoferów  i  M echaników —  K rólew 
ska  16 zł. 23.60.

G ra p a  brukarzy  zł. 18.
J .  N owicki 50 g r., A. Ja s tru n  zŁ 2, 

H elena Barchanow ska w Gorlicach 
zł. 30.

N A  PR A SĘ  SOCJALISTYCZNĄ
W acław  Polkowski w  W yszonkach 

K ościelnych zł. 1.
D LA N A JBIED N IEJSZY CH  DZIECI

Roch Stępniak zł. 10.
N A  CEN TRA LN Y  ROBOTNICZY 

IN ST Y TU T  K U LTU RY  FIZYCZNEJ 
im. dr. J .  Michałowicza

Swż. A rtu r  Rom anowski w K rako
wie zł. 10.

O leńka Jaw orków na w Krakowie, 
zł. 5.

DLA W. Z.
4. G. zł. 5.

W  ostatnich dniach „antyblumo- 
wski“ ton nagle znowu się wzmo
cnił. O co chodzi właściwie? Cży 
ZSSR uważa, że Rząd Bluma jest 
zbyt pacyfistyczny i nie daje g w a
rancji wystąpienia na czas przeci
wko Hitlerowi?

W eźmy stadium najostatniejsze. 
W niedzielę wódz komunistów Tho 
rez przem awiał na  wiecu w Saint 
ttien n e  i powiedział wyraźnie (jak 
nigdy przedtem ), że partja  komu
nistyczna uw aża, iż front ludowy 
to jedno, a  Blum to  drugie, i zupeł
nie dobrze w yobraża sobie Inn)1 
Rząd tegoż frontu ludowego pod 
Kierunkiem innego socjalisty. Jest 
to naturalnie oczywisty nonsens. 
„Populaire" zaraz we wtorek (1 
b. m .) w ydrukował na pierwszej 
stronie tłustemi czcionkami oświao 
czenie redaktora tow. Bracke‘a, żi 
cała partja  stoi za Blumem, i jeśl. 
komuniści go obalą, obalą tem  sa
mem rząd  frontu ludowego, wezmą 
więc na siebie ogromną odpowie
dzialność. A w  „Humanitć" Duclos 
podkreśla „wierność" kompartji 
frontowi ludowemu, tylko zaprasza 
Bluma, by na w iecu bronił swej po
lityki wobec Hiszpanii...

Jes t to  podstępna, nieodpowie
dzialna gra . Ku czemu zmierza? Ku 
osłabieniu pozycji Bluma i jego 
partji, oczywiście. Ale co się stanie, 
w razie upadku Bluma? Czy ZSSR 
sądzi, że inny Rząd w  danej chwili 
(już nie ludowy) będzie dlań bar
dziej korzystny w  razie konfliktu 
z Hitlerem o Hiszpanię?

Nie będziemy tu  wchodzili w  me 
ritum (istotę) polityki Rządu fran
cuskiego wobec Hiszpanii. Pomiń
my to, że Blum jest zależny od ra
dykałów, i to, że cały kraj boi się 
konfliktów zagranicznych i nie 
chce ryzyka wojny. Ale do czego 
prowadzi podstępna i ryzykancka 
gra Thoreza? Chwilowo może być 
korzystna dla organizacji komuni
stycznej wobec popularności hasła 
hiszpańskiego. Ale politycznie? czy

datków i doprowadzeni zostali do 
kresu nędzy. W skazano też na 
slcutki, jak ie pociąga za sobą z 
punktu widzenia praworządności 
wspomniane przekreślenie praw  
nabytych i poniechanie w  stosun
ku do emerytów zasady, że usta
w a wstecz nie działa.

Z pośród grupy obecnych po
słów zabrał głos ks. poseł Lubel
ski, który oświadczył, że w sto 
sunku do emerytów zasada  sp ra
wiedliwości społecznej została po
deptana.

Ze spraw ozdania z konferencji 
z p. wicepremierem Kwiatkow
skim, które przedstawiono Z jaz
dowi, można było wyciągnąć wr.'o- 
sek, że p. wicepremier oczekuje na 
inicjatywę Sejmu również w sen
sie wskazania źródeł pokrycia e- 
wentualnej poprawy bytu emery
tów w ramach budżetu. W  związ
ku z tym w przemówieniach i dys
kusji padały uwagi na tem at fun 
duszów dyspozycyjnych i dodat
ków funkcyjnych, których ograni
czenie pokryłoby koszt ratowania 
emerytów z nędzy.

Padały również w dyskusii sło
w a, śwaidczące o rosnącej w rze
szach emerytów świadomości, iż 
walka ich 200-tys’ęcznej rzeszy po 
zostaje w  ścisłej łączności z w al
ką św ia ta  Pracy.

Uchwalona rezolucja domaga się 
zniesienia krzywdzących ogól eme 
rycki obciążeń z r. 1935.

Za pomoc przy zbójecKim 
zaburza Ab.synii

W śród duchownych, którzy w 
niedzielę zostaną odznaczeni przez 
Mussoliniego, znajduje się trzech 
biskupów, którzy otrzym ają złote 
medale. M. in. otrzyma złoty me
dal biskup Asm ary ks. Etidam 
Marriam Kassa za  zasługi wobec 
W łoch w  Abisynii. (PAT.).

Thorez sądzi, że dla spraw y hisz
pańskiej będzie lepszy nowy, pra
wicowy Rząd? czy ogarnia wzro
kiem ewentualne następstw a upad
ku Bluma? czy rozumie, że ten u- 
padek przekreśla nadzieje na zje
dnoczenie sił ludowych; że objekty 
wnie wzmacnia faszyzm?

Jeszcze raz znane, szkodliwe, 
podstępne kom-manewry?

K .CZAPIŃSKI.

O dezwa rek torów  
do młodzieży akademickiej

(P ID ) Agencja PID dowiaduje 
się, że w  wyniku odbytych w  bie
żącym tygodniu w W arszawie na
rad  rektorów wszystkich uczelni 
akademickich w  Polsce wydana 
zostaje obszerna odezwa do mło
dzieży, poświęcona nieustającym 
zajściom na wyższych uczelniach 
w r. b., które pociągnęły za sobą 
zamknięcie uniwersytetu i zawie
szenie zajęć w  wyższych szkołach 
akademickich. Obszerna ta  ode
zwa zawierać będzie apel do stu
dentów, by mieli na oku dobro 
Państw a, jak  również potępienie 
ostatnich ekscesów. Młodzież we
zwana będzie do zachowania spo
koju i umożliwienia normalnych 
zajęć. Odezwa zawierać będzie 
nadto zagrożenie zamknięcia na 
czas dłuższy wyższych uczelni w 
razie powtórzenia się jakichkol- 
wiekbądź zajść. Odezwę podpisze 
14 rektorów wszystkich wyższych 
uczelni w  Polsce.

W  związku z decyzjami o nie- 
wznawianiu zajęć przed ferjami 
Bożego Narodzenia stało się w ia
dome stanowisko władz nadzor
czych w  spraw ie terminu otwarcia 
uczelni. Ferje Bożego Narodzenia 
na tych uczelniach, gdzie zajęcia 
są  zawieszone, będą skrócone i 
wykłady rozpoczną się z dniem 4

niesłusznie. T o  trudno! T rzeba 
mieć KOŚĆ PACIERZOWĄ. Łącze 
nie zaś ze sobą frazeologji1 „liberał 
nej" ze ZGOŁA ODWROTNĄ PRA 
KTYKĄ, —  jest aajgorszą z moż
liwych m etod postępowania.

P . Józewski NIE ZDAŁ EGZA
MINU. T o  f a k t  Naplątał tak, że 
trzeba będzie rozplątyw ać przez 
cale m oże lata. Stwierdzenie tej pra 
wdy wystarczy d la  oceny... zupeł
nie rzeczowej.

S .K .

W  Lublinie, jak  podawaliśmy, wszej Brygady — w związku z u-

W czorajszy „W ieczór W arszaw 
ski" donosi, że wojewoda wołyń
ski p . Józewskł m a w  czasie naj
bliższym ustąpić ze swego stano
wiska.

Jeżeli informacja „Wieczoru 
W arszaw skiego" odpow iada praw 
dzie, w takim  razie pożegnamy — 
w raz z  całą ludnością W ołynia bo
daj — p. Józewskiego bez żalu i... 
bez „słów uznania".

P. Józewskł zawiódł wiele na
dziel, które w  nim swego czasu 
pokładano, — jak  się okazało, —

toczył się sensacyjny proces o znie 
sławienie, w ytoczony przez byłego 
sekretarza wojewódzkiego BBWR. 
w  Lublinie, Lisa Błońskiego, prze
ciwko redaktorowi mjr. A. Zają
czkowskiemu, b. sierżantowi Pier-

Ponowny sSrafk 
Na kopalni „Wujek"

Na kopalni „W ujek" (Górny Śląsk) wybuchł ponowny strajk.

Znowu tajem nicze samoto'.y
Prow adzone w  północno -  wscho 

dniej miejscowości Finlandii, Kitti- 
lae, dochodzenie w spraw ie zaob
serwowanego tam  przed kilkoma 
dniami tajemniczego samolotu, le
cącego w  kierunku granicy wscho

Konferencja panamerykafiska
Prezyden t Roosevelt w  czasie sw e

go przem ów ienia n a  w czorajszym  
przy jęciu , w ydanym  n a  jego  cześć 
przea  prezyden ta  U rugw aju , ośw iad
czył m . in. je stem  szczęśliwy ze  na ro 
dy nowego św ia ta, kierow ane przez 
dzielnych mężów stanu  spełn ia ją  swe 
zadania  w duchu dem okratycznym . 
Jest* rzeczą  niezbędną, aby  nasze  Re
publiki u trzym yw ały  ścisły kontak t, 
albow iem  m am y do rozw iązania iden
tyczne problem y.

Z apytany  przez  dziennikarza  oo do 
w yników  konferencji panam erykań - 
skiej p rezyden t Roosevelt oświadczył, 
że osiągnię ty  z ostał sukces, dodając 
p rzy  ty m , że k ra je  am erykańskie

Przegląd prasy
SESJA ROZPOCZĘTA. 

KONSERW A S IĘ COFA.
Pośród powszechnej i gruntów 

nej obojętności rozpoczęła się 
budżetowa sesja „Sejmu". Ogól
na dyskusja nad preliminarzem 
nie dała  nic. Jedynie tyle, że—wo 
bec braku endecji — część sana- 
torów zastąpiła „ takow ą" i w y
myślała na żydów  nie gorzej od 
endeka czy ONR-owa.

Ale poza tym? poza tym już chy 
ba nic. „Sejm" nie potrafił —  (bo

stycznia 1937 r., pozostała nato
miast o tw artą spraw a zamknięcia 
Uniwersytetu J. P . Co do tej u- 
czelni termin wznowienia zaję~ o- 
kreślony zostanie zarządzeniem 
Ministra Oświaty. Szereg profe
sorów Uniwersytetu J. P., którzy 
egzam inują swych studentów w 
mieszkaniach prywatnych, wobec 
przeciągania się zamknięcia uczel
ni, wywiesiło na drzwiach obwie
szczenia, iż odwołują wszelkie 
terminy egzaminów wyznaczonych 
na m. grudzień.

Przykra niespodzianka spotkała 
studentów Uniwersytetu J. P., 
mieszkańców miast prowincjonal
nych, którzy po ogłoszeniu decyzji 
o dalszym zamknięciu uczelni za
mierzali wrócić do domów za ul- 
gowemi biletam i na P . K. P. Po
nieważ Uniwersytet je s t formalnie 
zamknięty, utraciły ważność legi
tymacje kolejowe, wystawione kil
kunastu tysięcom studentów. Sze
reg kas kolejowych odmówił już 
akademikom zgłaszającym  się po 
bilety zniżkowe, zastosow ania ul
gi na podstawie legitymacji uni
wersyteckiej. N atom iast honoro
wane są  bez żadnych przeszkód 
legitymacje tych uczelni, na  któ
rych zajęcia są  tylko zawieszone.

lotką, w ydaną w  Lublinie w  cza- 
się ostatnich wyborów do Sejmu. 
Proces ten omówimy szczegółowo.

W czoraj zapad! wyrok, mocą 
którego red. Zajączkowski skaza
ny został na 3 miesiące więzienia.

dniej, wykazuje, jak  twierdzi prasa 
fińska, iż chodzi tym  razem nie o 
widmo, lecz rzeczywisty samolot 
nieustalonego na razie pochodze
nia.

prow adzą w  stosunku  do Stanów  Zje- 
odnoczonych politykę dobrego sąsiedz 
tw a. „Po lityka  m ego k ra ju  —  oświad
czył w  zakończeniu Roosevelt —  je s t 
obecnie identyfikow ana z po lityką  
kontynentalną, k tó ra  w inna być jedy 
n ie  obow iązująca".

Dalsza odwilż
Przew idyw any przeb ieg  pogody 

dn ia  5  b. m . na jp ierw  pochm urno i 
ciepło z  opadam i, po tym  zmiennie i  
spadek te m p era tu ry . Dość silne i  po
ryw iste  w ia try  zachodnie i  północno- 
zachodnie.

nie śmiał!) postawić należycie na
w et takich spraw jak  Gdański — 
Bał się widać biedaczek, że może 
pp.: mandatodawcy się rozsier
dzą. Lepiej, panie bdzieju, po ci
chutku, po wolutku, po m alu tku .

To też „ultim ata" pp. konser
w atystów  ze „Słowa" i „Czasu" 
pod adresem „Sejmu" na  nic się 
nie zdały. W szak jeszcze przed 
paru dniami „Czas" groził zasto
sowaniem przez Sejm —  ojej! 
trzymajcie go! — a r t  29 Konsty
tucji, t. zn. pociągnięciem Rządu 
do odpowiedzialności. Już dziś 
śmiech o tym wspominać. Zastrzy 
ki kiepskiemu nieboszczykowi nie 
pomogły. Natom iast sam „Czas" 
wobec expose p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego złożył się nagle 
jak  scyzoryk i  zaśpiew ał (zamiast 
art. 29-tego!) hosannę:

„ N a  uznanie  zasługu je  również 
odw aga, z  ja k ą  p . W iceprem ier 
w skazyw ał n iek tóre  ujem ne s tro 
n y  naszej sy tuacji, a  w  szczegól
ności energią, z ja k ą  w ystąp ił prze  
ciw  nadużyciom  a p a ra tu  skarbo
wego, n ie  s ta ra ją c  się bynajm niej 
uk ryw ać częstości nadużyć. T akie 
o tw arte  s taw ian ie  spraw y , sprzy
ja  wzrostowi zaufania. I  ocenia
ją c  exposć p. W iceprem iera jako  
całość, m usim y przyznać, że p a r
lam en t został poinform ow any o 
sy tuacji gospodarczej rzeczowo i 
w szechstronnie. M iejm y nadzieję, 
że życie i  rea lne  czyny, n ie  pod
w aża pięknej konstrukcji expo- 
sć“ .
W szystko „piękne" i godne „za 

ufania". To już nie art. 29-ty, lecz 
litania „ku czci"... Pozostaje co- 
praw da jeszcze min. Poniatowski 
Z tym je s t gorzej —  tu  konserwa 
ma czysto klasowe, bezpośrednie 
porachunki. Ale poczekajmy, po
czekajmy. Dzienniki donoszą, że 
i Poniatowski się wzmocnił na sku 
tek wewnętrznych przesunięć sa
nacyjnych.

T a  powściągliwość i  lękliwość 
konserwy jest zrozumiała — jest 
bardzo zależna od „góry" państ
wowych władz, musi siedzieć jak 
mysz pod miotłą.

I  „SŁOW O" TA KŻE , A JAKŻE!
„Słowo" wileńskie także jest za 

dowolone i prawi komplementa 
pod adresem premiera. S tawia ję 
dnak parę zarzutów. Z nich jeden) 
słuszny —  premier prawie nic nie) 
powiedział o polityce zagranicz
nej. To prawda. I

+  gum ...? 4*

ZaulrzniinlssiiiiliśHdifiilii-iaiiŃiltiEli
Chiny odmówiły wogóle prowadzenia 
rozmów z Japonią

Podczas wczorajszej rozmowy 
chińskiego ministra spraw  zagra
nicznych Czang -  Czuna z amba
sadorem japońskim Kawagoe, am 
basador odczytał notę japońską w 
sprawie rokowań pomiędzy Japo
nią a  Chinami. Minister Czang - 
Czun odmówił przyjęcia noty, mo 
tywując to, że nie była ona zreda
gow ana w odpowiedniej formie. 
Ambasada japońska opublikowała 
komunikat, domagający się nie
zwłocznego ukrócenia agitacji an- 
tyjapońskiej w  Chinach i składają
cy na Rząd nankiński odpowiedział

BÓLÓW BOU.
Reakcyjny „Dzienaik Poznań#} 

ski" natom iast jest nie zadow olo. 
ny. Spodziewał się , pow iada, —. 
„głębszych myśli". Bardzo do« 
brzel Ale... ale pokazuje się zą 
chwilę, że go poprostu bolą po
stępy lewicy. Boi się także, aby 
lewica sanacyjna nie spowodowa
ła  jak iś  lewicowych pociągnięć—, 

„W idzim y n a  przyk ład  w Pol
sce w tej chwili bardzo energ ics . 
n ą  próbę m obilizow ania s ił s k ra j
n ie  lewioowych, coś w rodzaju na
szego krajowego Frontu Ludowe
go. W idzimy, że czynnikom  poli
tycznym , k tó re  w yp iekają  to  n ie
s tra w n e  d la  polskiej opinii pa
tr io tycznej c iasto , pomagają świa
domie czy nieświadomie różni e- 
konomiczni i  polityczni głosiciele 
socjalizujących, haseL W  tym  zna 
ozen iu . nie umiemy z błogim po
b łażaniem  pa trzeć  n a  uchw ały o- 
a ta tn iego  z jazdu  „Zet‘u“ a n i n a  
różne  z ducha marksistowskie (!) 
pomysły, lęgnące s ię  p rzy  b iu r
kach niek tórych  urzędników  urzę  
dników  rządow ych reso rtów  gospo 
darczych. O becna sy tu a c ja  tym cza 
sem  n a  św iecie n ie  znosi żadnych 
m glistości. P o s tu la t czystości ide 
ologicznej (1) m usi być w pełni
realizow any".
Co to  jest „czystość ideologicz

na"? Prawdopodobnie to samo co 
„czystość kapitalistyczna".

STARY KAWAŁ.
A endecki „Dziennik Narodo

wy" dalej ogryw a na swym g ra
mofonie przecliodzowaną prłytę— 
że są tylko 2 obozy w  Polsce — 
żydokomuna i endecja. Reszta — 
bujda i fiume: !

„Już oddaw na zw racaliśm y na 
to  uw agę, że Polska  zaczyna s ię  
coraz  w yraźn iej dzielić na dwao- 
boży. Po je d n e j s tron ie  polski o-
bóz narodow y, z  k tó rym  łączy 
stopniowo wszystko, co katolickie 
co tradyc jona lis tycn ie , co uczci
w e  pragnące dobra ojczyzny ( ! )  
co poprostu  polskie. Po d rugiej 
s tron ie  „ fro n t ludow y", k tórego 
sz tandarem  je s t komunizm, aktó 
rego  rdzeniem , duszą 1 g łów ną ka 
d rą  są  Żydzi".
Tak, wszystko Żydzi! Sanacja 

— Żydzi, ludowcy — żydzi, so
cjaliści Żydzi. NPR-y Żydzi. Mo
że teraz I ONR żydzi? A wyjścia 
trzeciego (demokratycznego) nie 
ma! Jeśli wierzysz, że istnieje — 
iesteś, rodaku, Żydem. ’

Krańcowy prymitywizm! K. CZ. 1

ność za incydenty antyjapońskle, 
które mogłyby wyniknąć w przy
szłości. Komunikat przypomina, że 
zaw arto już zasadniczo ugodę w. 
spraw ach: komunikacji lotniczej 
pomiędzy obu krajami, rewizji chiń 
skich taryf celnych, działalności na 
cjonalistów koreańskich, przebyw a 
jących w Chinach oraz zaprosze
nia doradców  japońskich do urzę
dów chińskich a także energiczne
go powściągnięcia agitacji antyja- 
pońskiej. Komunikat dodaje, że ro 
kowania były na dobrej drodze, 
lecz Rząd chiński zaproponował 
nagle dyskusję na  tematy, nie po
siadające związku z obecnymi' ro
kowaniami. Komunikat nie wspo
mina o żądaniach autonomii dla 
Chin północnych oraz utworzenia 
frontu antykomunistycznego, które 
również miały być wysunięte p rzez 
Japonię.

Wedle doniesień z Nankinu, tam 
tejsze koła japońskie uważają lak t 
meprzyjęcia przez m inistra spraw  
zagrań. Czang - Czuna noty japoń
skiej od  am basadora Kawagoe za  
zuchwalstwo (1). Am basada japoń 
ska postanow iła przesiać notę do 
ministenum spraw  zagranicznych. 
Kola japońskie sądzą, że zerwanie 
rokowań z  Chinami jest faktem do 
konanym. Ambasador K awagoe ma 
wyjechać z  Nankinu do  Szangha
ju.
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Pretensje
P. pos. Prystorowa wypowie

działa z  trybuny sejm owej słowa 
żalu, jako ie  prasa zachowuje się 
w  stosunku do „nowego" Sejmu... 
„nieprzyzwoicie".

N iby dlaczego — NIEPRZY
ZWOICIE?

Prasa tylko OCENIA—na pod
stawie faktów  i  opinji —  dosłow
nie —  POWSZECHNEJ.

Bo niechże p. Prystorowa zw a
ży...

Ordynacja wyborcza pp. S ław 
ka, Cara i  Podoskiegp zawiodła. 
Zdają sobie z  tego sprawę mntej- 
więcej w szyscy, do „Czasu" kon
serwatywnego włącznie. IV tych 
warunkach ani p . Prystorowa, ani 
je j koledzy nie mogą być uznawa
ni za  PRZEDSTAWICIELI prą
dów i  kierunków, nurtujących 
Polskę. Przecie zrzeszenia praco
wnicze odmówiły takiego uznania 
w  stosunku do t. zw . sejmowej 
grupy pracy; o ruchu robotniczym
—  bez różnicy odłamów —,  o 
chu włościańskim, o ruchu „naro
dowym" nie ma co mówić; jedy
ny O. N . R. trochę się przyznaje  
do p. Dudzińskiego. Więc do ko
góż p. Prystorowa może mieć pre
tensję? chyba do siebie samej; nie 
je s t naiwnym dziewczątkiem, 
które nie wiedziało, co robi, p rzy j
mując mandat w  TAKIEJ sytua
cji, jaką w ytworzyła ordynacja 
wyborcza.

** w
To był „grzech pierworodny" 

nowego Sejmu, raczej nowych pp  
posłów i posłanek, senatorów i se- 
natorek. POW AGI w społeczeń
stw ie nie uzyskuje się z  rozkazu. 
N a to  niema rady.

Istnieje wszakże i grzech drugi 
pochodny, konsekwencja logiczna 
tamtego. Clemenceau powiedział 
kiedyś:

„jeżeli odchodzą partie, przy
chodzą kliki..."

Inaczej nie bywa na świecie. 
I  dlatego właśnie różne „posunię
cia" naszego „parlamentu" z  r. 
1935 (spraw a z  p . Heiman-Jarec- 
kim, zakulisowa rola p. Kozłow
skiego, upadek p. Miedzińskiego z  
roli referenta generalnego budże
tu, próba tworzenia „większości 
demokratycznej" przez „napra
wiaczy", blok „pułkowników" i 
konserwatystów — sumuję infor
macje prasy popołudniowej) mają 
zaw sze ten sw oisty posmak „kli
kowy", t. zn. posmak porachun
ków nie między prądami i rucha
mi społeczno-politycznymi, tylko
—  W EWNĘTRZNYCH w szczu 
płym środowisku, pokłóconym ze 
sobą dokumentnie.

S tąd  — beznadziejność wezwań 
p. Mackiewicza, by ten Sejm  „od
kuł się" w opinii publicznej. ON 
TEGO ZROBIĆ NIE MOŻE, 
sami własnemi rękami pozbawili
ście go  ZGÓRY środków życia, 
środków życia  i  rozwoju w Polsce 
nowoczesnej. Pp. Sławek, Car i 
Podoski Polski nowoczesnej, je j 
przeobrażeń, je j walki i je j pro
cesów dynamicznych nie zrozu
mieli.

S. K.

Przeciwko „czarnej ofensywie"

Oświadczenie Tow. „Now e Tory“
O trzym aliśm y kom unikat n a 

s tępu jący :
Zgromadzeni na zebraniu dys

kusyjnym T ow arzystw a Oświaty 
Demokratycznej „Nowe T ory1' w 
dniu 2.Xll b . r. w  W arszaw ie — 
stw ierdzają niesłychany w zrost o- 

’ reakcji 1 klerykalizmu na

iiiam mmimoowyci
Liga Narodów po raz trzeci wy 

puściła w św iat wielki katalog or 
ganizacji m iędzynarodowych, któ 
re w  taki czy inny sposób zazna
czają sw oją działalność na tere
nie międzynarodowym.

Organizacji takich nalicza Liga 
aż 650. Podzielono je na 16 dzia
łów , obejmujących całokształt 
spraw  ludzkich, od polityki i ru
chu pacyfistycznego począwszy, a 
kończąc na turystyce, i sporcie i 
językach sztucznych, które są  pro 
pagow ane aż przez 8 związków

O życiu I pracy Rogera Salengro g
Zam ordowany przez faszystów 

francuskich minister Rządu Ludo
wego tow. Roger Salengro uro
dził się w  Lille w  roku 1890, czy
li w  momencie tragicznego zgonu 
liczył zaledwie la t 46. Kolegium 
w Dunkierce skończył z najwyż
szym odznaczeniem, później—stu 
diował w jednym z liceów pary
skich i na  Sorbonie. Jako 19-letni 
student w stępuje do partii socja
listycznej, a jego zdolności, zapal 
i energia w  pracy zw racają uw a
gę towarzyszy partyjnych, którzy 
młodziutkiemu chłopcu rokują 
piękną przyszłość polityczną.

Po wybuchu wojny w r. 1914, 
młody Salengro w yrusza na front 
jako ochotnik. Po kilku miesią
cach dostaje się do niewoli nie
mieckiej; chorego wysyłają Niem 
cy do szpitala w  Grdfenvehr. Bę
dąc w szp ifilu , Salengro w ystą
pił bardzo ostro przeciwko pewne 
mu jezuicie, który — w brew w o
li jeńca francuskiego — niemal 
gwałtem udzielał mu t. zw . pocie 
chy religijnej. Po tym zajściu — 
Salengro, w raz z grupą towarzy
szów niedoli, wysłany został do 
fabryki w Bamberg, pracującej na 
cele wojenne.

W ielki charakter i wspaniałe 
męstwo tow. Salengro zajaśniały 
teraz w  całej pełni. Salengro bun 
tuje jeńców francuskich, którzy 
wymawiają posłuszeństwo Niem
com i postanaw iają nie pracow ać 
w fabryce produkcyjnej dla wro
giej armii. W ybuchają strajki, 
władze niemieckie nie mogą w ża 
den sposób zmusić jeńców do po 
słuchu. Salengro s ta je  trzykrot
nie przed sądem wojskowym 
Norymberdze. Obrońca z urzędu 
pow iada: „Gdyby jeniec niemiec
ki potrafił zdziałać w e Francji to, 
co Salengro u nas, obowiązkiem 
naszym byłoby oddać takiemu jeń 
cowi — cześć". Skazany na dwa 
la ta  ciężkiego więzienia, Salen
gro został przewieziony do tw ier 
dzy Cottbus /Chociebórz).

Po zawarciu pokoju i powrocie 
tow. Salengro do kraju, jego ka
riera polityczna posuwa się szyb
kim krokiem. Pracując niezmordo 
wanie w  partii socjalistycznej,— 
Salengro zostaje najpierw  rad
nym miejskim, a w  roku 1925— 
merem (prezydentem) rodzinnego 
miasta Lille. Dzięki jego inicjaty
wie na tym stanowisku, przepro
wadzone zostają wielkie roboty 
inwestycyjne, które ze zrujnowa
nego przez wojnę Lille uczyniły 
jedno z najpiękniejszych m iast 
Francji. Socjalistyczny mer 
o dzieci proletariackie, tworzy o- 
gródki dziecięce, zakłada kolonie, 
wypoczynkowe, kuchnie szkolne, 
szkoły na otwartym  powietrzu i 
i t. d. i t. d. Każde dziecko w Li
lle zna młodego, zawsze uśmiech
niętego m era i wita go na ulicy 
prostem : „Bonjour, Roger!”

Niejednokrotnie proponowano 
tow. Salengro różne teki 
netach ministerialnych. W ierny 
swym przekonaniom i dyscyplinie 
partyjnej, tow. Salengro odrzucał 
te oferty, aż do chwili, gdy na cze 
le Rządu Republiki Francuskiej

szkolę. Zebrani p rotestują prze
ciwko nikczemnym atakom  prasy 
klerykalnej 1 reakcyjnej na czaso
pisma 1 literalurę dziecięcą w Pol 
sce, w  szczególności zaś  potępia
ją  brutalną napaść prasy reakcyj
nej na popularne czasopismo dzie 
cięce „Płomyk".

międzynarodowych.
Jako ciekawy przyczynek do

ruchu międzynarodowego, w arto 
zaznaczyć, że 85 proc, wszystkich . 
organizacji międzynarodowych m a , akadem icki 
swą siedzibę w pięciu krajach d e ’ 
mokratycznych: Anglii, Francji,
Belgii, Holandii i Szwajcarii, a 
połowa —  we Francji i Szwajca-

Katalog zaw iera bardzo szcze
gółowe dane o poszczególnych 
organizacjach (adres, liczba człon 
ków i  t. d.).

stanął Leon Blum, który burmi
strzowi Lille zaofiarował tekę mi
nistra spraw  wewnętrznych. Ja 
kim autorytetem  w śród francus
kiej klasy robotniczej cieszył się 
tow. Salengro, o tym świadczy m. 
in. fakt, że tylko dzięki jego spo
kojnej a  przyjaznej interwencji 
zlikwidowany został stra jk  250 
tysięcy górników francuskich w 
północnym zagłębiu węglowym.

Spokój i pogoda, p rostota i 
szczerość cechowały prywatne i 
publiczne życie tow. Salengro. — 
Niestety, nie ludzka w prost pra
ca na trudnym posterunku rządo
wym, śmierć ukochanej żony io -  
hydne szczucie kanalii faszystow
skiej, w  przedśmiertnym lęku sza 
iejącej dziś po świecie,— wszyst
kie te złe okoliczności złamały — 
po długim oporze — pogodę, spo 
kój i hart tow. Salengro. Pad! na 
posterunku człowiek kryształo
wej czystości, człowiek wielkich 
zalet i wielkich zasług, któremu 
żaden z nikczemnych oszczerców 
do pięt nawet nie dorastał.

W  zabójstw ie min. Salengro 
maczała, oczywiście, palce tajna

Po zjeździe pracowników samorządowych
Radykalizacja rzesz pracowniczych

Z kół pracowników  sam orzą
dowych o trzym ujem y n a s tęp u ją 
ce uw agi:

W dniach 28 — 30 listopada r. 
b. odbył się w Łodzi W alny Zjazd 
Delegatów Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Samo 
rządowych Rz. P . Uchwały tego 
Zjazdu zasługują na baczną uma- 
gę całego społeczeństwa. Znamio 
nują one bowiem w zrastający sta 
le proces radykalizacjl szerokich 
rzesz pracowniczych.

N a czoło uchwał Zjazdu wysu
w a się postulat wycofania z Sej
mu projektów ustaw  o  służbie, o 
odpowiedzialności służbowej 1 o 
uposażeniach w  samorządzie tery 
torialnym w  celu gruntownego ich 
przepracowania. Nie czynią one 
bowiem zadość dwum podstawo 
wym zasadom : ujednolicenia bytu 
prawnego i materialnego wszyst
kich stałych pracowników, zatru
dnionych w  samorządzie teryto
rialnym, a  poza tym — naruszają 
praw a nabyte pracowników i e- 
merytów.

Zjazd wezwał Zarząd Główny

Na froncie akadsm kk m
SKUTKI W YB RY K Ó W  

„NA RO DO W C ÓW "
(a s ) . K onfe renc ja  rektorów  doi 
ta  do w niosku, że otw arc ie  uczelni 

przed  feria m i Bożego N arodzenia 
je s t  n ie  w skazane. W szechnice zo
s ta n ą  o tw arte  dopiero po feriach .— 
W ten  sposób, przez  w ybryki g ru p 
k i endeckich aw anturn ików , młodzież 
n ie  zamożna znów s tra c i p a rę  tygo 
dni studiów . Bogatym  paniczykom 
szkody to  n ie  p rzyniesie. I  ta k  prze 
cie t r a k tu ją  stud ia , ja k o  rozryw kę 
a  d la  odm iany pairę tygodni mogą
pobawić się w  domu.

CORAZ MNIEJ ŻYDÓW NA 
WYŻSZYCH UCZELNIACH.

Studenci Żydzi słuchacze W yż
szych U czelni w  Polsce w ykazali l i
czbami s ta tystycznym i gw ałtow ny 
spadek liczby studentów  Żydów w 
Polsce.

W  POZNANIU MŁODZIEŻ 
„NARODOWA11 ZNÓW

„DZIAŁA".
W  Poznaniu endecy u rzą d za ją  m a 

n ifes tac je  przeciw ko p ro f. K urkie- 
wiczowi pod oknam i jego  mieszka
n ia . Czy endeccy paniczykow ie nie 
m ogą w ytrzym ać p a ru  dn i spokoj
nie?

WIEC W E LWOWIE.
Collegium M axim um  odbył sie 

spraw ie  obniżki 
czesnego. Zebran i w  liczbie 1000 o- 
sób dom agali się między innym i zre 
form ow ania  działalności Tow. P rzy 
jació ł M łodzieży A kadem ickiej. 

FASZYŚCI SIĘ KŁÓCĄ.
(a s ) . M inistrow i św iętosław skie- 

m u przedłożono m em oriał opracowa 
ny przez B ra tn ią  Pomoc S tud . U . J. 
P . po tęp iający  blokadę i  metody"

policja hitlerowska, t .  zw. Gesta
po. W edług rewelacyj jednego z 
tygodników angielskich („Sunday 
Referee”), Gestapo dostarczyła fa
szystom francuskim sfałszowane
go dokumentu, w którym miały 
być rzekome zeznania jeńca—Sa
lengro w spraw ie jakichś „tajem
nic wojskowych’1. W  przeddzień 
śmierci tow. Salengro faszyści 
francuscy wystosowali doń list, 
donosząc mu o istnieniu tego sfał 
szowanego „dokumentu”. Brudna 
rola „Trzeciej’1 Rzeszy —  pisze 
tygodnik angielski — była jasna. 
Sądzono, że przez usunięcie min. 
Salengro, rozbity zostanie front 
ludowy w e Francji1’... Ale się za
wiedli — dodajmy od siebie.

Przewodniczący parlamentu (I- 
zby Deputowanych) francuskiego 
—  Herriot, w  przemówieniu żałob 
nym, poświęconym pamięci min. 
Salengro stwierdził m. in., że Sa
lengro „nie splamił swych rąk 
krwią francuską’1... Mało jest na 
świecie ministrów spraw  wewnę
trznych, którzy zasłużyliby na 
podobne słowa hołdu.

Zrzeszenia, aby podjął wszelkie 
możliwe wysiłki aż do strajiui 
włącznie na  rzecz realizacji po- 
stuiatow pracowniczych. •

Skolei następuje postulat uchy 
lenia podatku specjalnego od w y
nagrodzeń publicznych, prowadzę 
nia przez Zarządy Miast racjonal 
nej polityki personalnej, tak, by 
każda zmiana personalna była na 
leżycie przemyślana, nie przeno
szenia w stan  nieczynny pracow 
ników przed nabyciem praw a do 
pełnej wysługi emerytalnej, wre
szcie zapewnienia pracownikom 
awansu, którego możliwości 
samorządzie miejskim są niezmier 
nie ograniczone. Ponadto Zjazd 
dom aga się udziału związków za
wodowych w kwalifikowaniu, — 
przyjmowaniu i zwalnianiu pra
cowników, oraz przywrócenia 
morządu w  ubezpieczalniach spo
łecznych.

Zważywszy na olbrzymie zadłu 
żenie pracowników miejskich — 
powstałe nie z ich winy, Zjazd 
domaga się moratoriów dla za
ciągniętych pożyczek w kasach 
miejskich, kredytów na spłacenie

w alki osta tn io  stosow ane n a  W yż
szych U czelniach. P ism a „ sanacy j
ne" u w ażają  za  a u to ra  m em oriału 
endeków, a  endeckie —  „sanatorów "

Czy do ta k  chwalebnej rzeczy, ja k  
potępienie w ybryków  uczelnianych 
n ik t się n ie  p rzyzna?  Czy faszyści 
ci uw ażaią , że ty lko  nóż i pa lka  po
w inna hu lać  n a  Polskich Uczel
niach?

Przed kilku dniami (22 listopa
da) zmarl tow. Kazimierz Ostasze
wski, inżynier -  technolog, jeden z 
najstarszych socjalistów polskich, 
w wieku lat 81.

Kaz. O. był czynny jeszcze w  o- 
kresie, poprzedzającym powstanie 
Wielkiego Proletariatu. W r. 1879 
należał do studenckiej grupy socja 
iistycznej warsz. uniwersytetu, ra 
zem z B. W ysłouchem, Poznań
skim i innymi.. Był aresztowany na 
początku 1880 r. W roku 1882 wraz 
z innymi członkami tej grupy o- 
trzymał w yrok administracyjny 
(stosunkowo łagodny).

W Polsce niepodległej był inspe 
ktorem pracy, poczem przeszedł 
na emeryturę.

Jego charakterystyczną postać 
zawsze można było spotkać na ze
braniach sobotnich Zw. Polskiej 
Myśli Wolnej i na niektórych od 
czytach Stów. b. Więźniów Pol.- 
tycznych. Głosu nie zabierał. Mimo 
późnego wieku, usiłował utrzymy
wać do. końca życia kontakt z 
współczesnym ruchem.

J. Krz.

Stanowisko „Legjonu H łodydT-Frakcji

«Sii Jigiiii) ti" miii sirtic
za część s k ła d o w a  po lskiego Ś w ia ta  Pracy
0 nowe wybory i o przebudowę społeczną

R ada  Główna „Legjonu Młodych1 
F ra k c ji odbyła posiedzenie, n a  k tó
ry m  p rzy ję ła  szereg  uchwał. N ie. 
k tó re  p rzy taczam y; są  to  uchw ały 
główne.

Przeciwko zjednoczonym silom 
reakcyjno faszystowskim rośnie w 
szeregach mas prasujących opór i 
świadomość konieczności bez
względnej walki, szczególnie w 
ostatnich czasach szybko realizuje 
się fakt, który winien być przyję
ty z praw dziw ą radością przez 
wszystkich patriotów . Jest nim 
konsolidowanie się najszerszych 
m as ludu pracującego, jako wynik 
zdrow ego instynktu państwowego 
i  narodow ego pod hasłem budow a
nia Polski nowej i rządów  demokra 
tycznych.

Rada Główna Legjonu Młodych 
(F rakcja), staw iając jako pewnik, 
że dobro państw a polskiego jest 
funkcją św iata pracy, uważa, że 
ta  konsolidacja mieć będzie dla

wierzycieli prywatnych oraz zor
ganizowania komisji oddiużeiuo- 
wych przy współudziale przedsta
wicieli związków.

Z dziedziny polityki społecznej 
wysuwa się na czoło rezolucja 
zgodna w swych założeniach z 
deklaracją społeczno -  gospodar
czą wszystkich związków pracow 
ników umysłowych z dn. 10 wrze 
śnia r. b. Specjalną uchwałę Zjazd 
powziął w  spraw ie solidarności 
pracowniczej i  współpracy mię
dzyzwiązkowej. W  końcu podkre
ślić należy uchwałę Zjazdu, w y
powiadającą się przeciwko komi
sarycznym zarządom  miejskim —  
jako  sprzecznych z duchem samo-

Inne uchwały obejmują prace 
Zrzeszenia i Związków zrzćszo- 
nych w dziedzinie kulturalno-spo
łecznej, a  zwłaszcza w  zakresie 
dokształcania pracow ników  samo 
rządowych. Osobną grupę stano
wią nadto uchwały w  dziedzinie 
samopomocy koleżeńskiej, doty
czące organizacji kas spółdziel
czych, budowy domów wypoczyn 
kowych i t. p.

Prezydium Zrzeszenia ukonsty
tuowało się jak  następuje: dr. J. 
Baryszewski — prezes, mec. M. 
Orlański, M. Pawluk (Lwów) i O. 
Niedziałkowski (Kraków) —  wi
ceprezesi, F. Jarzębowski — 
kretarz generalny, J. Dymmel — 
skarbnik, oraz Cz. Bertman, W 
G aertner (Poznań), R. Nahorski 
(Wilno), J . W iner (Pruszków), J. 

Komorowski (Łódź) i  Fr. Ludwik 
(Katowice).

KURSY TUSZYŃSKIEGO
SAMOCHODOWO AMATORSKIE i ZAWODOWE

E L  NOWY-ŚWIAT 4 4 . ^ = .
Jedyny v. Polsce najnowszy model elektrotechniki samochodowa

Jak pochowano Zacharowa?
Z.marły „król broni” W asyli Za 

charow do tego stopnia bał się za 
życia zam achu 'na sw ą osobę, że 
nie dopuszczał w  pobliżu siebie 
żadnych paczek, nie m ówiąc już 
o ludziach, których nie był całko
wicie pewny.

Ten strach „zachowano" też po 
śmierci Zacharowa, którego po
grzeb odbył się w niedzielę ubie
głą na zamku de Balincourt, nie
daleko Paryża. W  pogrzebie wzię 
ło udział tylko 20 osób, w  tym 
dwie pasierbice i służba zamku. 
Zacharowa pochowano w kaplicz 
ce zamkowej obok żony, zmarłej 
przed 10 laty i na cześć której wy 
budowano zamek.

zagadnieniu obrony niepodległości 
Poiski decydujące znaczenie.

Rada Główna LMF stw ierdza bo
wiem, że podstawowym  warun
kiem obronności kraju jest integral
ne związanie człowieka pracy z 
państwem. Istotnym  bowiem obroń 
cą i gw arantem  n.epooićgiosei Eol
ski, jest lud pracujący. Dro
gą do takiego pow ią/am a św iata  
pracy z państwem  jest przeou Iowa 
ustroju, dokonana pod rządam i 
św ia ta  Pracy.

W obecnej chwiii lud polski jest 
odsunięty oa  jamegokolwiek wpły
wu na losy państw a. Doceniając 
należycie niebezpieczeństwo, ja 
kie zagraża coraz ja ru z .c j niepod
ległości Polski ze strony iaszyzmu 
międzynarodowego, uważamy za 
konieczne jaknajszybsze objęcie 
władzy w  państw ie przez polski 
Świat Pracy.

W związku z tym  podejmujemy 
hasło rozw iązania pariam entu i no
wych, ale prawdziwie demokra
tycznych wyborów w tym  prze* 
świadczeniu, że będą one równo
znaczne z odparciem a taku  na  ma
sy pracujące ze strony obozu „na
rodow ego", jak  również z likwida
cją system u „sanacyjnego". Zdając 
sonie zas spraw ę z iaktu, że konso
lidowanie się mas pracujących dla 
sam oobrony jest jednoznaczne z  
konsolidowaniem się. w imię do
bra Polski: jej obronności, niepod
ległości i p raw a do rozwoju, jesteś
my głęboko przekonani, że reali
zacja  Rządu robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych jest 
rzeczą nieodzowną.

Równocześnie Rada Główna LMF, 
dla zabezpieczenia Niepodległości 
Polski w idzi konieczność takiego 
wzmocnienia sil zbrojnych kraju, 
by w  razie jakiejkolwiek napaści z 
zew nątrz lud polski miał w  każdej 
chwili odpowiednie w arunki i śr«tP 
ki obrony.

II.
Przyjm ując w dalszym ciągu ja 

ko platformę działania deklarację 
Frontu Młodej Lewicy Polskiej Ra 
da  G łówna LMF postanow iła dążyć 
do wzmocnienia i dalszego zakty
wizowania współpracy młodej inte
ligencji, zorganizowanej w  LMF z  
młodym robotnikiem socjalistycz
nym. Równocześnie Rada Główna 
stw ierdza całkowicie pozytywne 
stnowisko w  stosunku do młodego 
ruchu chłopskiego w  ram ach „W i
ci" i Stronnictwa Ludowego i dą
żyć będzie do należytego porozu
mienia z tym  ruchem. LMF stojąc 
na stanowisku wspólnej walld całe
go polskiego św iata pracy  o zupel 
ną przebudowę ustroju państw a 
polskiego, odcina s!ę zdecydowanie 
od organizacji komunistycznych w  
Polsce ze względu na  ich taktykę 
polityczną oraz bezpośrednie pod
porządkowanie się ośrodkowi dy
spozycji, leżącemu poza g 
P aństw a Polskiego.

Pojazdy wpuszczono na zamek 
jedynie po okazaniu „zaprosze
nia11. Cały obszar zamku był ob
stawiony uzbrojoną służbą, by 
nikt ukradkiem nie dostał się na 
dziedziniec, a  kapliczka była o to
czona kordonem policji.

Niektórzy, p ragnąc dostać się 
do wnętrza, kupili wieńce, myśląc, 
że one będą dostateczną legityma 
cją do udziału w pogrzebie, ałe 
spotkał ich zawód, gdyż wpusz
czono ich już po pochowaniu 
zwłok, ale naw et nie do kaplicz
ki, lecz tylko na dziedziniec, i nie 
samych, lecz w  tow arzystw ie u- 
zbrojonej straży zamkowej.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

istgj mraiffli! B i  gnrsIiKjf K onflik t konstytucyjny angielski
P r u s k i  m a r s z  p a r a d n y  w  S e v i l l i  nie fest jeszcze wyjaśniony

„Daily Telegraph" donosi od swego korespondenta w  G ibralta
rze  o wylądowaniu dalszych grup Niemców w Kadyksie i  Sewilli, 
jako posiłków dla gen. Franco. W edług informacji dziennika, otw ar
cie przyznają tam, że w  najbliższej przyszłości LICZBA POSIŁKÓW 
NIEMIECKICH MOŻE WZROSNĄĆ DO 20-tu TYS.

W szyscy Niemcy wyraźnie zachowaniem swym zdradzają zaw o
dowych wojskowych. W arty, ustaw ione przed Hotelem „Christina" 
w  Sewilli, gdzie mieści się jedna z głównych kw ater niemieckich, są 
według dziennika, niemieckie, mimo że noszą mundury hiszpańskie. 
Zmiana w arty  odbyw a się na sposób niemiecki i żołnierze maszeru
ją  pruskim krokiem z wyrzucaniem nóg. Z w raca również uwagę 
wielka liczba zmotoryzowanych jednostek transportow ych. Eksper
ci niemieccy mają być zatrudnieniprzy pracach nad urządzeniem o- 
brony Sewilli przeciwko atakom  lądowym i  powietrznym. (PAT.).

Dalsza ofensywa Basków na Burgas
Paryż (Tel. własny). Donoszą z Barcelony, że milicja baskijska 

w swej energicznej ofensywie na siedzibę powstańczej „junty" — 
Burgos, osiągnęła tereny, znajdujące się o 40 km. od tego miasta.

W Barcelonie otrzymano wiadomość, że gen. Franco przezornie 
przeniósł sw ą głów ną kw aterę z Abila do Salamanki (bliżej granicy 
Portugalskiej).

„R ząd 18 w  B urgos 
z a w ia d a m ia ...

Agencja H avasa donosi: Rząd 
powstańczy w  Burgos zawiadomił 
Rząd brytyjski, że w okresie przed 
15 grudnia nastąpią ataki dzien
ne i nocne na w ybrzeża hiszpań
skie, między przylądkiem San An
tonio i M arbella, a  na zachód od 
Malagi. Bombardowane będą wszy 
stkie okręty, mające pozór nieprzy 
jacielskich. Rząd w  Burgos zawia
damia równocześnie, że w tej czę
ści wybrzeża zostały założone mi
ny. (PAT.).

Kryzys konstytucyjny nie uległ 
jeszcze wyjaśnieniu. W  czwartek 
po południu spodziewano się, że 
premier Baldwin złoży deklarację 
w Izbie Gmin

Gdy w  pewnej chwili powstał 
premier Baldwin, aby  odpowie
dzieć na  interpelację, skierowaną 
pod jego adresem przez jednego z 
posłów, Izba zgotow ała mu długo 
trwałą i na  wszystkich law ach po 
dzieloną owację. W  tej owacji do
patrzeć się można było aprobaty 
Izby dla kroków i stanow iska pre 
miera w  spraw ie aktualnego kry
zysu.

Zmiany w dyrekcji krakowskiej
n a s k u t e k  k a t a s t r o f  k o le jo w y c h

Akcja lotnictwa rządowego
Rada obrony stolicy ogłosiła w 
czwartek o g. 12-ej w południe 
kolejny komunikat, potwierdza
jący sukcesy w ojsk rządowych na 
froncie M adrytu, na froncie baskij
skim i w Austurii.

Samoloty powstańcze wznowiły 
bom bardowanie M adrytu. Lotnicy 
republikańscy zniszczyli doszczęt
nie szwadron kawalerii m arokań
skiej pomiędzy (juismondo i San-

Oio „ibeinterwencja"
Sekretarz szefa Rządu autono

micznego baskijskiego Basalduna 
oświadczył prasie, że wojska rzą 
dow e znalazły w  domach poprze
dnio zajętych przez powstańców w 
Elosu listy do Berlina i in. m iast nie 
mieckich, karabiny marki niemiec
kiej i maski przeciwgazowe włos
kie. (PAT.).

ta Cruz de Ketamar. bom bardow a
no T alavera de la  Reina i stacje 
kolejowe w Villascas, Vargas i Ca- 
banas de la Sagra. Zniszczono 2 
pociągi wojskowe powstańcze i .5 
trzymotorowych samolotów nie
mieckich, a  jednego „Junkersa" 
strącono w walce nad  Madrytem.

Wyprowadzeni w pole
Przed trybunałem ludowym w 

Bilbao stanęło w środę 42 ofice
rów, pochodzących z garnizonu 
St. Sebastian pod zarzutem uczesi 
niczenia w  pow staniu przeciwko 
Rządowi centralnemu. Podczas 
przesłuchania w iększość oskarżo
nych oświadczyła, iż poszła za  roz 
kazem swych przełożonych, ufa
jąc, że walczy w obronie ustroju 
republikańskiego. Proces potrwa 
parę dni.

Pi minister komunikacji miano
wał dyrektorem Kolei Państw o
wych w Krakowie inż. Ignacego 
Czerniawskiego, dotychczasowego 
dyrektora Kolei Państwowych w 
Radomiu.

Jednocześnie wicedyrektorami 
Kolei Państwowych w Krakowie 
zostali m ianowani: inż. Adam Kmi 
ta, dotychczasowy naczelnik służ
by ruchu w  dyrekcji poznańskiej 
oraz mgr. Józef Pospischil, dotych

czasowy wice dyrektor Kolei Pań 
stwowych w  Poznaniu.

Zarazem ze swych stanowisk zo- 
stoli usunięci dotychczasowy dy
rektor Kolei Państwowych w Kra
kowie inż. W olkanowski oraz w i
cedyrektor dr. Kałuski.

Jak się dowiadujemy, zmiany po 
wyższe pozostają w związku z o- 
statnimi katastrofam i, jakie miały 
miejsce na terenie dyrekcji kra
kowskiej. (PA T.).

Na zapytanie przywódcy opo
zycji, posła Attlee, prem ier udzie
lił bardzo stanowczej odpowiedzi, 
z której wynikało, że w  danej chwi 
li kryzys konstytucyjny formalnie 
jeszcze nie pow stał i że nie złoży 
on jeszcze oświadczenia. (PAT.)

***
Reuter donosi: Król powrócił 

wieczorem do Londynu i udał się 
do pałacu na  rozmowę z księciem 
Yorku.

O g. 21.15 król przyjął premiera.
Po półtoragodzinnej konferencji 

z premierem, król udał się do kró
lowej — matki Marii na  zam ek Mai 
borough, a  Baldwin — do Izby 
Gmin.

REAKCJA NA GIEŁDZIE.
Agencja H avasa donosi z Lon

dynu: W ewnętrzna sy tuacja poli
tyczna, w ytworzona w  Anglii przez 
groźbę przesilenia rządow ego i dy 
nastycznego odbiła się nader nie
korzystnie na ' giełdzie pieniężnej. 
Popyt był bardzo niewielki i po 
mimo pomyślnej sytuacji gospo
darczej kraju ujaw niała się ten
dencja zniżkowa. (PA T.).
TŁO POLITYCZNO - SPOŁECZNE

. W  K O NFLIK CIE?
Korespondenci londyńscy parys

kich dzienników informacyjnych 
zaznaczają, iż poza spraw ą mał
żeństwa króla konflikt, jaki ujaw 
nił się między królem a  Baldwi- 
nem i Rządem może mieć w  pew
nym stopniu podłoże polityczne,

a nawet społeczne. . s
Dzienniki stw ierdzają, że król Ed 

ward VIII chce odgryw ać sam o
dzielną rolę polityczną, czego do
wodem m iałaby być jego ostatnia 
podróż po morzu śródziemnym. 
Król starał się poza tym wywie
rać nacisk na Rząd w  spraw ie do
zbrojenia Anglii. Niektórzy kores
pondenci zaznaczają, że ostatn ia  
podróż króla do ośrodków bezro
bocia w  wyniszczonej W alii była 
pewnego rodzaju dem onstracją 
przeciw Rządowi, który tę  spraw ę 
zaniedbał.

WRZENIE W  DOMINIACH.
W iadomości, nadchodzące z do 

miniów, św iadczą o wielkim pod
nieceniu, jakie w yw ołał za ta rg  kon 
śtytucyjny.

Rząd Australii jest poważnie za
niepokojony spraw ą króla.

Jeden z socjalistów australijskich 
Curtin zamierza poruszyć zagad
nienie w  parlamencie. Obecnie, gdy 
spraw a przestała być tajemnicą, o- 
pinia w  dominiach w ypow iaua 
się za dyskusją publiczną nad nią 
— pisze „Cape Tim es" w Kap
sztadzie.

Również i dzienniki kanadyjskie, 
które w raz z prasą stołeczną do
tychczas milczały, om aw iają za
gadnienie z caią otw artością. Ga
binet Kanady, tak samo jak  Au
stralii, skłania się do poparcia ga
binetu Baldwina.

Wiadomości Polski (Ostatnie wiadomości na str. 1 I 2-e|)
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błodno, aie
Dziennik ustaw  Rzeszy publiku

je rozporządzenie, które w ra 
m ach 4-letniego planu gospodar
czego przewiduje specjalne posta
nowienia ścisłej reglamentacji cen 
i ścisłego nadzoru nad cenami. Pre 
mier Goering wydal równocześnie 
zarządzenie zakazujące podwyż
szania cen na wszelkiego rodzaju 
przedmioty i wytwory powy
żej cen z dnia 18 października r. 
193G.

W obec w zrastającego w obec
nym sezonie braku tłuszczów i mię 
sa  na  wewnętrznym rynku niemie
ckim, zaostrzono przepisy, doty
czące konsumcji.

zbrojno...
M inisterium wyżywienia Rzeszy 

wydało zarządzenie, aby wszyscy 
producenci mleka i hurtownicy ,ma 
sla odbiorcom swoim dostarczali 
m asła w  ilościach o 20% mniej
szych, niż w październiku b. r. Po
trącone 20 procent dostarczane ma 
być do państwowej centrali mle
czno - tłuszczowej. Drobni rzezni- 
cy otrzym ywać będą przydział mię 
sa  w  ilości ustalonej według kon
trolowanych list odbiorców. Konsu 
menci wnoszą na specjalne listy 
ilość osób w poszczególnych gos
podarstw ach domowych. Listy te 
rozsyłane będą do mieszkańców w 
ciągu grudnia. (PA T.).

POTWORNA ZBRODNIA 
MATKOBÓJSTWA.

W strząsającej zbrodni matko- 
bójstw a dokonano w Szczakowej 
koło Chrzanowa.

Miejscowy gospodarz Franci
szek M endyk wszczął sprzeczkę z 
m atką swą Rozalią i począł ją  bić 
pięściami po twarzy i głowie. — 
Następnie powalił staruszkę na 
ziemię, porwał za nogi i wlókł po 
izbie, tłukąc głową jej o ściany i 
sprzęty tak  długo, aż straciła przy 
tomność.

W ów czas bestialski zbir rzucił 
m atkę na łóżko i nakrywszy pie
rzyną, wyszedł z domu.

W krótce jeden z sąsiadów, któ 
ry  przypadkowo wszedł do miesz 
kania, stwierdził, że Mendykowa 
nie żyje i zaalarm ow ał policję.

W szczęte dochodzenia dopro
wadziły do ujęcia jeszcze tego sa
mego wieczoru potwornego mor
dercy.

Przybyła komisja sądowo -  le

karska stwierdziła, że śmierć na
stąpiła wskutek w strząsu mózgu. 
ZBRODNIA PRZEBRANEGO ZA 

KOBIETĘ MĘŻCZYZNY.
W  powiecie kowelskim, w e wsi 

W ydranica do mieszkania gospo
darza A leksandra W eremczuka 
zapukała wieczorem kobieta z za
słoniętą tw arzą, prosząc o  miej
sce na spoczynek., żo n a  gospoda
rza, litując się nad starow iną, za 
prowadziła ją do stodoły. Po  pe
wnym czasie W eremczuk w  towa 
rzystwie sąsiadów  wszedł do sto 
doły, aby zaprosić staruszkę na 
kolację. Nagle został uderzony ko 
są  w  pierś. Upadł i w krótce zmarł

Sąsiadowi Sergiuszowi Michal
czykowi domniemana kobieta za
dała kosą dwie rany w  rękę. Mi
chalczyk z przerażeniem poznał w 
staruszce swego brata  Sterana — 
który, aresztowany przyznał się 
do zbrodni. Oświadczył, że, ulega 
jąc  namowom żony, obrał ten spo
sób do załatw ienia sporów m ają t
kowych.

S U i t t l i  M i  u  m li ton
Dnia 3 grudnia b. r. Rząd polski 

wręczył charge d‘affaires Rzeszy 
niemieckiej notę, zaw ierającą od
powiedź na  notę Rządu niemieckie 
go  z dnia 14 listopada, zaw ierają
cą wypowiedzenie klauzul trak ta 
tu wersalskiego, w  spraw ie umię
dzynarodowienia rzek.

Rząd polski przyjmując do w ia
domości oświadczenie Rządu Rze
szy, że stan faktyczny nawigacji

nie ulegnie zmianie, w yraził ubo
lewanie, że Rząd niemiecki obrał 
drogę jednostronnego wypowie
dzenia umowy międzynarodowej.,

Rząd polski stw ierdza dalej, że 
postanowienia trak tatow e ustana-. 
wiające zasadę kontroli międzyna
rodowej nad drogam i wodnymi 
polskimi, należącymi do system u 
Odry, s ta ją  się bezprzedmiotowe, j

foafria flom osca
POLSKA ZATRZYMUJE SREBR

NY MEDAL OLIMPIJSKI.
W  czw artek prezes Polskiego 

Związku Jeździeckiego otrzymał 
depeszę od przewodniczącego poi 
skiej delegacji na  Kongres Między 
narodowej Federacji Jeździeckiej, 
z której wynika, że M iędzynarodo 
wa Federacja Jeździecka uchyliła 
decyzję odbierającą zdobyty srebr 
ny m edal olimpijski w  Berlinie. 

S po rt ro b o tn ic zy

FRANCISZEK NUCEK
członek Zarządu G łów nego Z.Z.K.
d z i a ł a c z  z a w o d o w y  i p o l i t y c z n y ,  

d ł u g o l e t n i ,  p r a w ie  d o  o s t a t n ic h  c h w i l  
s w e g o  p r a c o w i t e g o  ż y c ia ,  p r e z e s  K o ła

Z. Z . K . w  K r a k o w i e
z m a r ł w  M u s z y n ie  2  g r u d n ia  1 93 6  r . w  5 6  r o k u  ży c ia

Pogrzeb odbył się w Muszynie 
dnia 4 grudnia o godzinie 15-ej

o  czym  z a w ia d a m ia  lu d  p ra c u ją c y  P o ls k i

ZARZAD GŁÓWNY Z.Z.K.

ZEBRANIE SEKCJI NARCIAR
SKIEJ WRSKO.

Sekcja  N arc ia rsk a  W araz. Rob. 
S p o rt. Kom. O. zw ołuje  W alne  Ze
b ran ie  n a  dziś w  p ią tek  o godz. 19 
w  lokalu  R K S. M arym ont p rzy  ul. 
U stron ie  2  n a  Żoliborzu.

O ROZWÓJ SPORTU
ROBOTNICZEGO W  ŁODZI.

Z in ic ja tyw y okręgodego urzędu 
W . F . i  P . W . odbyła s ię  w  Łodzi 
kon ferencja  z przedstaw icie lam i k lu  
bów sportow ych, robotniczych i f a 
brycznych, n a  k tó re j reprezen tow a
n e  były kluby: B o ru ta  (Z g ierz), Ga 
ye r, IK P „  K ruszender, T U R ., SK S. 
i  W idzew. Przedm iotem  konferencji 
były zagadnien ia  w ychow ania f izy 
cznego i sp o rtu  m as robotniczych, 
zrzeszonych w  tych  klubach.

W  najbliższym  czasie spodziewać 
s ię  należy  rozszerzenia sp o r tu  robo
tniczego w  Łodzi przez umasowienie 
go d rogą  p ropagandy , pomocy f a 
chowej instruk to rsko  - trene rsk ie j, 
dostarczenia  bezpłatnie sp rzę tu  spor 
towego, sa l sportow ych i  t .  p . 

ROBOTNICY ĆWICZĄ 
W  BIAŁYMSTOKU.

P ra ce  n a d  w prow adzeniem  stałych 
ćwiczeń g im nastycznych d la  robot
ników w  fab ry k ac h  białostockich po 
sunęły  się ta k  daleko, że obecnie ćwi 
cza dw a kom plety po 40 osób n a  s a 
li  m iejscow ego ośrodka W . F . 

P iłk a  n o żn a
KLĘSKA WĘGIERSKICH 

PIŁKARZY W  LONDYNIE.
W  Londynie ro zeg rany  został w 

środę mecz p iłka rsk i pomiędzy re- 
p rezen tancjam i W ęgier i  A nglii. 
Zwyciężyli A nglicy w sto sunku  6:2 
(3 :1 ).

A nglicy w ygra li zdecydowanie i 
bez w iększego w ysiłku. W brew  prze 
widyw aniom  W ęgrzy  n ie  p o tra f ili zu 
pełn ie  zagrozić bram ce A nglików.

o p o n o w e
U stępow ali oni w yraźn ie  przeciw ni' 
kowi p rzynajm nie j o  klasę.

BBTS. (BIELSKO) WRACA 
DO LIGI ŚuĄSKlEJ.

Z arząd  Polskiego Zw . P iłk i Noż
nej zajm ow ał się znów sp raw ą  Biel
skiego k lubu  BB T S. (daw nie j 
B B V S ), k tó ry  przed  k ilku  m iesią
cam i skutkiem  udziału zdyskw alifi
kowanego g racza  T em ali spad l z Li
g i Ś ląskiej. Z arząd  P Z P N , uwzględ
n ia ją c  prośbę BB TS. zgodził się n a  
udział klubu w lidze ś ląsk ie j, a le  za 
rząd  ok ręgu  śląskiego tem u się  sprze  
oiwił. N a  o sta tn im  posiedzeniu za
rząd  P Z P N  zdecydował pow tórnie 
nakazać  zarządow i okręgu śląskiego 
przyjęcie d rużyny  BB T S do L ig i Ślą 
skiej.

W  związku z w ystąp ien iem  W KS. 
Pogoń ( S tr y j) ,  a  Z P P N -u , zarząd  
P Z P N  n ie  w ydał jeszcze w te j  sp ra 
wie decyzji, oczekuje on bowiem n a  
podanie m otywów w ystąp ien ia  od za 
rzą d u  stanisław ow skiego okręgowe
go zw iązku piłk i nożnej oraz  od 
związku w ojskow ych klubów  sporto
wych.

N arc ia rs tw o
TURYSTYKA NARCIARSKA 

W  POLSCE.
N arc ia rsk i ru ch  tu ry sty czn y  w  

Polsce je s t  ta k  ogrom ny, że coroczny 
„przybytek" zwolenników w ypow ia
da się dużym i cyfram i.

D la  podniesienia technik i jazdy  
tu ry styczne j n a  n a rta c h  w prow adzo
n a  będzie w  ty m  sezonie po raz  
p ierw szy „ cy fra  z jazdow a". P róby  o 
zdobycie „cy fry"  odbywać się będą 
n a  specjalnych tra s a c h  s ta n d ar to 
wych.

Również pomyślnie rozw ija  się tu  
ry s ty k a  n izinna, o sta tn io  szczególnie 
n a  Pom orzu, gdzie pow sta je  szereg  
schronisk.

Pod względem zaopatrzen ia  w 
schroniska K arp a ty  zostały dosta
tecznie uporządkow ane i pokryte  sie 
c ią  schronisk PT T . i  PZ P . W  ciągu 
sta tn ich  4 la t PZ N . zwiększył liczbę 
łóżek w  schm iskach  o 2.000. 

Boks
JACK TORANCE ZOSTAŁ 

BOKSERÓW.
J a k  donoszą z Nowego Jo rk u , 

słynny  lekkoatleta  am erykańsk i Ja ck  
T o rrance  został zawodowym bokse
rem . P ierw szy  jego  w ystęp n a  r in g u  
n a s tąp i 7  g rudn ia  w  Nowym Jo rk u . 
Przeciw nikiem  jego  będzie Qv«o 
Flynn .
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lig® laniilj goi! afcn głóngo
Zw. Powstańców Śląskich

„Polonja" przyniosła ostatnio 
w iadomość o sensacyjnym proce
sie głównego skarbnika Zw. Pow 
stańców  Śląskich i członka Śląs
kiej Rady W ojewódzkiej, p. Szele- 
ra, przeciwko b. prezesowi Zarzą
du Głównego Zw. Powstańców 
Śląskich, p. Lortzowi.

P. Lortz zarzuca p. Szeferowi, 
że sprzeniewierzył 23.000 zł. hur
towni tytuniowej w Mikołowie na 
szkodę Zw. Pow stańców  Śląskich. 
Dalej zarzuca Lortz Szeferowi, że 
powyrywał kartki z księgi kasowej 
i wlepił na ich miejsce inne. P . Sze 
fer poczuł się temi zarzutami d o t
knięty i wniósł przeciwko Lortzo
wi skargę do sądu.

Będziemy świadkam i ciekawej 
rozpraw y sądow ej, która odsłoni 
znowu rąbek z zakulisowych ma-

chinacyj „sanacyjnych" na Śląsku.
P. Szefer został wybrany przez 

sekretarzy ZZZ i ZZP, posłów do 
Sejmu śląskiego, członkiem ślą s 
kiej Rady W ojewódzkiej.

T rzeba przyznać, że wojewoda 
śląski, p. Grażyński, nie ma wiel
kiego szczęścia do swych przyja
ciół politycznych. Przecież historia 
z Komunalną Kasą Oszczędności w 
Świętochłowicach potw ierdza cał
kowicie nasze tw ierdzenia. (Jak 
wiadomo, przeprow adza sąd do
chodzenia w spraw ie gospodarki 
finansowej tej kasy). Nie przesą
dzamy, jakie będą teraz wyniki 
tych dochodzeń. Bez względu na 
te wyniki, spraw am i tymi nie prze 
stanie się interesować opinja pu
bliczna.

ZYSKUJĄC 1.067 GŁOSÓW, 5 
PEŁNYCH MANDATÓW 1 JEDEN 
UZUPEŁNIAJĄCY.

Z. Z. P . otrzym ało 816 głosów 
i 4 m andaty; „chrześcijańskie" 
Zw. Zawodowe (Korfantego) 433 
głosy i  2 m andaty; ZZZ —  560 
głosów, 2 pełne i 1 uzupełniający 
mandat, „Polska Praca" — 109 
głosów, bez mandatu.

O  K a rto fle
dla bezrobotnych

N a posiedzeniu Rady Miejskiej 
w  Sosnowcu tow. Angier zainter- 
pelował prezydenta m iasta, d la
czego to bezrobotni w Dąbrowie i 
Będzinie kartofle już otrzymali, a 
w Sosnowcu ich nie otrzymują? 
Rozgoryczeni robotnicy zbierają 
się pod M agistratem  i słusznie 
dom agają się wydania kartofli, 
gdyż nadchodzą mrozy i kartofle

Książęce słowo...

iiróln tattegg li Swift
Na kopalni „Łagiewniki"

Ruch socjalistyczny kroczy na 
Śląsku naprzód. Górnicy zrozumie
li cele walki Centralnego Związku  
Górników i wypowiadają się ma
sowo za jego programem.

W yrazem  tego są wyniki wybo
rów do Rady Zakładowej w kop. 
„Łagniewniki" (dawniej „Floren- 
tyna"), które odbyły się w ubiegły 
wtorek.

W  wyniku wyborów Centralny 
Związek Górników uzyskał 776 
głosów — 6 pełnych 1 1 uzupełnia
jący m andat (w  zeszłym roku 312 
gł. i 2 mandaty).

Musiołowcy uzyskali 226 gło
sów — 1 m andat pełny i 1' uzupeł
niający; ZZP. uzyskał 365 głosów 
i 3 mandaty, a  ZZZ. — 97 głosów, 
bez mandatu.

N a skutek prośby gajow ego Mir 
ka, dziedzic Drucki -  Lubeckizgo 
dził się zatrzym ać go w dalszym 
ciągu w m ajątku Bałtów, pow. 
Iłżeckiego.

Po kilku dniach pracy Mirka 
coś się Druckiemu „odwidziało”, 
gdyż leśniczy Żrobek zażądał od 
Mirka podpisu, że będzie praco- 

ał tylko do 1 kwietnia 1937 r., 
a  więc do połowy roku służbowe 
go, kiedy żaden gajow y pracy nie
znajdzie.

Mirek nie zgodził się, gdyż ta- 
i umowa byłaby nie w ażna i 

miał już umowę odnowioną na 
rok. Sprawa oparła się o Komi
sję Rozjemczą, na której jaśnie 
pan i jego urzędnicy wyparli się, 
żeby cokolwiek mówili o pozosta

wieniu M irka na miejscu.
W idząc taki obró t sprawy, Mi

rek zażądał zaprzysiężenia urzęd 
ników. Komisja Rozjemcza pod 
przewodnictwem słynnego p. Ro- 
sena, w iększością głosów, uch
waliła dać wiarę Druckiemu i pre
tensje Mirka oddalić.

T aka  praktyka została po raz 
pierwszy zastosow ana. Zatrud
nienie Mirka po 1 października 
przez kilka dni jest dostatecznym 
dowodem przedłużenia umowy na 
rok następny. Jeżeli jednak Ko
misja chciała badać, co na ter 
tem at mówiono, to należało 
świadków zaprzysiądz.

Ale p. Rosen na takie „drobia
zg i'1 nie zwraca uwagi.

mogą w drodze przemarznąć.
P . prezydent miasta oświadczył, 

że to nie jego wina, gdyż Fundusz 
Pomocy Zimowej zawiódł i dla 
Sosnowca kartofli dotąd nie p rzy
słał; że M agistrat wobec tego 
zmuszony był z własnych fundu
szów zakupić ziemniaki i w naj
bliższych dniach bezrobotni je  o- 
trzym ają.

Bohaterski wyczyn 
„Narodowego" redaktora

N a scenie teatru Sosnowieckie
go g rana  je s t sztuka „Ludzie na 
krze".

Po premjerze w  „Kurierze Za
chodnim", organie kapitału, uka
zała się surowa krytyka sztuki i 
słowa potępienia dla kierowni
ctwa teatru za wystawienie sztuk' 
rzekomo obrażającej uczucia ka 
tolickie „narodowe" i „w ysługują
cej" się komunizmowi.

T aką oceną, napisaną w tonie 
nieprzyzwoitym, uczuł się dotknię
ty  reżyser sztuki obywatel Jan 
Bonecki, który nie odpowiedział 
na powitanie p. Arnolda, naczel
nego redaktora „K uriera". Kilka
krotnie za kulisami w czasie 
przedstawienia niedzielnego w dn. 
29 X. Arnold mówił artyście Bo- 
neckiemu „dobry wieczór", na co 
nie otrzymał odpowiedzi.

„Bohaterski" redaktor wymie
rzył sobie sprawiedliwość: pobił 
laską po głowie obyw atela Bo- 
neckiego w jego własnej garde
robie teatralnej.

A uczynił to w  momencie, gdy 
artysta musiał wyjść na scenę.

Nie chcąc dopuścić do skanda 
lu, artysta  pośpieszył na scenę — 
i spełnił swój obowiązek pomimo 
wzburzenia i odczuwanego bólu.

Jaki wielki dystans dzieli tych 
panów: „narodowego" redaktora i 
skromnego pracownika teatralne
go.

Sprawę o pospolitą napaść a r
tysta Bonecki skierował do Sądu.

Nowa Stacja Opieki 
nad Matną i Dzieckiem

Towarzystwo Higieniczne uru
chomiło stację  w  Sosnowcu przy 
ulicy Chemicznej 12. S tacja  ta  ob
sługiwać będzie potrzeby ludności 
Pogoni, Konstantynowa i środuii.

Przede wszystkim stacja  ta ob
sługiwać będzie potrzeby robotnic 
zakładów przemysłowych C. G. 
Schón i H. Dietel, gdyż zastępczo 
wykonywać będzie czynności, wy
nikające z ustaw y o ochronie p ra 
cy kobiet i młodocianych.

To też robotnice w  interesie 
własnym i dzieci winny korzyrtać 
z usług stacji, które są  bezpłatne.

Na kopalni „Paweł"
Kopalnia „Paw ła" w  Chebziu po 

siłkuje się przy robotach robotni
kami, formalnie zatrudnionymi w 
Komunalnym Przedsiębiorstw ie Ro 
b ó t Publicznych gminy w Chebziu. 
Robotnicy ci byli w  brutalny spo
sób wyzyskiwani, w obec czego 
zwrócili się do  C. Z. G. o  pomoc.

C. Z. G. rozpoczął regulować ich 
warunki pracy i płacy i  zażądał 
dla nich w łasnej reprezentacji.

W  wyniku starań  CZG. odbyły 
się wybory do Rady Załogowej 
wspomnianego przedsiębiorstwa. 
W szystkie m andaty (jest ich pięć) 
przypadły CZG.

Na kopalni „Walenty-Wawel"
C. Z. G. odniósł również zw y-lrach  do rady  załogowej kopalni 

cięstwo przy w torkowych wybo-1 W alenty —  W aw el w Rudzie, U-

Samobójstwo
emerytowanego profesora Uniwersytetu J.P .

Em erytowany profesor Uniwer
sytetu J. P., 59-letni dr. Edmund 
Ertm an, zam. w Wołominie (ul. 
M arszałka Piłsudskiego 22) powie 
sił się na  pasku, przymocowanym.

do klamki. Lekarz stwierdził 
śmierć.

Przyczyną sam obójstwa był sil 
ny rozstrój nerwowy.
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BARYKADY
z  rosyjskiego  p rze ło ży ła  
H A L IN A  P IL IC H O W S K A

Stary Thibaud machnął w zdenerwowaniu obiema 
rękoma:

— Nigdy nie był moim klientem. I wie pan, drogi 
przyjacielu — sprawa ta zaczyna mi już brzydnąć.

Księgarnia Thibaud należała do przedsiębiorstw 
najbardziej szanowanych i opartych na dobrych pod
stawach. Do swych stałych klientów zaliczała naj
lepsze nazwiska Francji, Chlubiła się nimi jak uni
wersytet laureatami, i nie bez wewnętrznej dumy 
stary Thibaud zapisywał do swego notesu stosy 
owych zdumiewających mądrości książkowych, któ
rymi karmił talenty Paryża. Mógłby obliczyć, ile 
oryginalności, informacyj, znajomości rzeczy , czy 
uduchowienia włożył w ten lub ów utwór rozsławio
nego klienta, mógłby po prostu rozłożyć któregokol
wiek z współczesnych na poszczególne części skła
dowe z starych książek i starych nazwisk, których 
samo tylko wyliczenie dokonałoby przewrotu w nau
ce o twórczości.

Portrety wielkich pisarzy zdobiły ściany sklepu. 
Portrety były zaopatrzone w podpisy, wyglądały jak 
modele fabryczne, które nagromadzono na wysta
wach. Na półkach gabinetu spoczywały księgi han
dlowe właściciela, jedne z nich były poświęcone wpi
som buchalteryjnym, inne stanowiły biografię naj
rzadszych książek, inne jeszcze przegląd interesów 
wybitnych klientów. Były w nich stronice Zoli, 
Flauberfa, Goncourfów. Ostatni wiersz na arkuszu, 

dla autora „Rougon-Macquart'ów",

Polski S łow nik Biograficzny
św ieżo ukazał się zeszyt 10-ty 

teg '/ nad w yraz pożytecznego wy 
dawnictwa, o którym pisaliśmy 
już kilkakrotnie, podkreślając je
go zupełnie w yjątkow e znaczenie 
c ła  kultury polskiej.

Nowy zeszyt (Brand Hans — 
Brownsford M aria) przynosi prze
de wszystkim kilkadziesiąt ży
ciorysów Branickich, pomiędzy 
którymi dw aj —  nie spokrewnie
ni zresztą —  hetmani odegrali wy 
bitną rolę w  dziejach upadającej 
Rzeczypospolitej. Najciekawszym 
jednak życiorysem jest biogralia 
żony hetmana Franciszka Ksawe
rego—  Aleksandry Branickiej, z 
domu niby Engelhardtówny, w  i- 
stocie zaś rzeczy córki rodzonej 
chociaż nieślubnej Katarzyny II.

Jakże charakterystyczny dla lo
sów polskich w  XIX stuleciu jest 
życiorys Feliksa Breańskiego, — 
pułkownika w ojsk polskich i 
wojsk sardyńskich, później gene
rała tureckiego, lub też żywot je
go rodzonego brata  — księdza, 

1 który podczas powstania listopa
dowego zrzuca sutannę i jako pro

sty szeregowiec walczy o  wol
ność, zyskując wprędce -szlify i 
krzyże dzięki niesłychanemu m ę
stwu.

Biografia Izaka Brodawki (wiek 
XVI-ty) przynosi ponure echa o- 
skarżeń żydów  o m orderstwa ry 
tualne, ale jest zarazem jeszcze 
jednym dowodem mądrości i hu
manitaryzmu wielkiego króla Zy
gm unta Augusta.

Znany czytelnikom „Robotni
ka" z pierwszych la t powojen
nych pisarz Feliks Brodowski 
pamiętniony został na kartach 
„Słownika" jako człowiek, które
mu przypadło w  udziale najdzi
waczniejsze pod słońcem życie, 
będące skutkiem przewrażliwionej 
i nerwowej natury poety.

Zresztą każda praw ie stronica 
„Słownika" wzbudza zaintereso
wanie, każda podaje po raz pierw 
s ty  albo też przypomina fakty — 
zjawiska i wypadki, tyczące się 
poszczególnych osób, ale które 
sumie obrazują życie narodu pol
skiego w  jego tysiącletnim byto
waniu. S.

Akcja warszawskich m etalowców
Zawarcie umowy zbiorowej

W  dn. 3 b . m. w  późnych go 
dzinach wieczornych uzgodniły i 
podpisały umowę zbiorow ą: Zw. 
Rob. przemysłu m etalowego w  Pol 
sce i Polski zw . Przemysłowców 
Metalowych w  W arszawie.

W arunki pracy i płacy, ustalo
ne w  umowie zbiorowej, obowią
zują wstecz od 30 listopada b. r. 
na  przeciąg jednego roku i będą 
zastosow ane w e wszystkich fa-

brykach m etalowych w wielkiej 
W arszawie.

Bliższa szczegóły podamy jutro

K ącik r a d ió w

Korzyst?!mv z fot- 
nittwa, podró

żując, wysyłając 
pocztę i towary 
s a m o lo ta m i!

Robotnicy poperalcie 
swoje pismo

wypełniony 10 kwietnia brzmiał: „Niechętnie wszy
stko chwali. Dobierał broszury aktualnego kierun
ku. Afiszów nie kolekcjonuje".

Księgarnia Thibaud ceniła starych pracowników. 
Posady subiektów były dziedziczne, przechodziły 
z pokolenia na pokolenie, ojciec przyprowadzał syna 
jako wyrostka i po dziesięciu - dwunastu latach 
przekazywał mu swój dział. Z takim, jak Gabriel 
Bonnee, prowadzącym dział Odrodzenia, chętnie się 
wdawali w pogawędkę akademicy. Podręczni w skle
pie mając piętnaście lat umieli więcej, niż najpilniej
szy bakałarz; mając dziewiętnaście występowali już 
(co prawda, w tajemnicy przed Thibaud) w charak
terze recenzentów, a po odbyciu służby wojskowej 
stawali się zawodowymi krytykami. Skoro się tylko 
w sklepie zjawiał nowy chłopiec, to któryś z hono
rowych bywalców, najczęściej Zola, mówił do wła
ściciela:

— Przyjacielu, a cóż to się znów zwala na naszą 
głowę? Możeby pan raczej wypuszczał w świat poe
tów, co? Nikomu przynajmniej nie szkodzą.

— Ten miły chłopak już mię obmacuje, — zrzę 
dził Flaubert. — Dalibóg, przysiągłbym, że pisze 
książkę „Słynne spotkania" i opowiada w niej, jaki
mi durniami jesteśmy, gdy tak siedzimy u Thibaud 
i popijamy grenadynę. Będzie potem opowiadał, że 
polemizowałem z nim i że mię, oczywiście, na łeb 
pobił.

Ale do Gabriela Bonnee przychodzili akademicy, 
a Jean Paul Marat (imiennik wielkiego człowieka) 
rok rocznie dostarczał uwag do słownika Akademii, 
opaci zaś chętnie słuchali rozważań samego Thibaud 
o literaturze hebraizmu. Stary był okropnym nieu
kiem, ale wszystko wiedział. Żaden uczony nie mógł
by mieć jego erudycji, ponieważ ona wykraczała po 
za obręb wiedzy; sam o sobie mawiał z lekką iro
nią — „uczonym nie jest ten, który wszystko wie —-

takiego nie ma; nie ten również, który dużo wie — 
nie ma tu granic; uczony wie, co trzeba wiedzieć 
i o czym można w danej chwili nie wiedzieć, innym' 
słowy — jest to ten, kto wie, do jakich granic sięga 
jego wiedza, albowiem nie wielu zdaje sobie sprawę 
z zakresu swej wiedzy". Stary Michut zarządza1 
greckimi i rzymskimi poetami, umiał ich wszystkich 
na pamięć, pamiętaj kiedy, gdzie i jak byli Wydani, 
kto ich kolekcjonuje, kto bada i za każdym razem, 
gdy się ukazywał w gazetach jakiś nowy artykuł 
o Horacym, Epikura czy też o Safonie, odwiedzał 
autora, nieufnie się z nim poznawał i beształ go 
w niebogłosy za ignorancję, komunały lub spekula 
cyjne poglądy. Thibaud miał syna. Sklep był dlań 
pokojem dziecinnym, potem szkolnym, później czymś 
pośrednim pomiędzy klubem dyskusyjnym a uniwer
sytecką salą wykładową. Młody Thibaud nie zbierał 
książek, nie marzył o tym, aby zostać badaczem, nie 
zastanawiał się nad laurami krytyka i ponieważ na 
dobitkę był jeszcze synem szefa, więc każdy kierow
nik oddziału z przejęciem wtajemniczał go w naj
głębsze tajniki swego rzemiosła. Z rzymskimi i grec
kimi klasykami osłuchał się za lat dziecinnych. Były 
to jego pierwsze bajki, co do których niepodobień
stwem jest później orzec, czy je człek przeczytał, 
usłyszał, czy też sam wymyślił. Klasyków i herezjar- 
chów hebraizmu ojciec cytował w domu po prostu 
tak, jak gdyby powtarzał przepowiednie kalenda
rzowe o pogodzie, a Bonnee, opowiadając o wypad
ku na rynku lub skandalu w kawiarni, zabarwiał 
opowiadanie odpowiednią anegdotą z czasów Odro 
dzenła. Encyklopedyści francuscy byli jedynymi ludź
mi, na których się mógł powołać niemal bez zasta 
nowienia. Marat lubił mówić tylko odnośnikami, od
syłaczami.

(D. c. n.).

G ó rn ic y  p o ia - „  
n a  c a ły m  ś w ie c ie

D zień św  B arbary  to  św ięto pol
skich górników  i nie tylko w  k ra ju , w 
polskich zagłębiach, ale wszędzie, na 
całym  świecie. Bo gdybyśm y się w y
brali do zagłęb, węglowych różnych 
krajów , wszędzie niem al znajdziem y 
w śród podziemnego ludu grupkę, k tó . 
ra  nam  się w yda znajom a, posłyszy
m y ch a rak te ry  styczną  gw arę  — t» 
polscy górnicy. J e s t  ich rozsianych po 
świecie bardzo w ielu, w ięcej niż 
w szystkich górników  w k ra ju . Cho
ciaż p racu ją  pod obcą ziem ią, wśród 
obcych ludzi, choć dzielą ich od k ra ju  
dziesiątki g ran i — są  zaw sze polski
mi górnikam i. D latego z  okazji swię. 
t a  polskich górników  nadana będzie 
d la  rodaków  n a  obczyźnie audycja  
„Górnikom polskim  n a  całym  świe-
’ "  o godz. 21.00.

C e n n a  p a m ią t k a
dla SOO-iysiączneyo abonenta

C yfry  abonentów  Polskiego Radia, 
k tó re  codziennie re je stru je  A gencja 
Radiofoniczna — w skazują , że w n a j 
bliższych dniach, w  k tó rym ś z urzę
dów pocztowych n a  te ren ie  Polski za. 
re je stru je  się 600-tysięczny abonent 
Polskiego Radia.

Celem  upam iętn ian ia  tego  w ydarzę 
...a , Polskie Radio postanow iło ofiaro
w ać swem u 600-tysięcznem u abonen
tow i z łoty -Zegarek, obu zaś' sąsiednim 
abonentom  cenne podarki.

a  radiosłuchaczy, którzy zare je 
s tru ją  siś w  ciągu  najbliższych dni 
z d arza  się więc okazja  zdobycia 
trzech  cennych nagród.

Radia warszawskie
SOBOTA, 5 grudnia.

50 „K iedy ran n e  w sta ją  zorze". 
6.33 G im nastyką. 6.60 M uzyka z 
p ły t. 7.15 Dziennik poranny . 7.26 P a 
rę  inform acyj. 7.30 M uzyka z p ły t. 
8.00 A udycja  d la  szkół. 11.30 Śpie
w ajm y piosenki — audycję  prowadzi 
p rof. Rutkow ski. 11.57 Sygnał czasu. 
32.03 K oncert rozryw kowy z płyt.
12.40 S k rzynka rolnicza. 12.50 D zien
nik południowy. 14.30 T ea tr  W yobraź 
u. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 

15.15 M uzyka z p ły t. 1 610  Życie ku l
tu ra ln e  sto licy . 16.15 M iniatury  m u
zyczne w wyk. ork. pod dyr. A dam a 
H erm ana  (z  K rakow a). 17.00 T rans
m is ja  nabożeństw a z O stre j B ram y w 
W ilnie. 17.50 Przeg ląd  wydawnictw. 
18.00 P ogadanka a k tualna . 18.10 
w iadomości sportow e. 18.20 K oncert 
reklam ow y. 18.45 P rog ram  na ju tro . 
18.50 P ogadanka a k tualna . 19.00 „ty 
wot. n iezłom ny" — audycja  w oprać, 
•lana W iśniewskiego (wznow ienie).
19.40 K oncert wieczorny. 20.35 No
wości literackie. 20.45 Dziennik wie
czorny. 20.50 P ogadanka ak tualna . 
21.00 A udycja d la  Polaków  za  g ran i
ca. 21.30 K oncert m uzyki polskiej w 
w yk. M ałej O rk. P. R. pod dy r. Zdzi
sław a G órzyńskiego. 22.8 0  M uzyk*
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
S zko ła  N auk S ło łe tz o y th  T.U.R. w  K rakow ie

W  środę, 9.XII.1936 o godz. 6.30 w  dużej sali Z. Z. K. (ul. W ar
szaw ska 15/17, parter) nastąpi rozpoczęcie w ykładów —  mówić będą 
tow. tow.

ADAM CIOLKOSZ i DR. FELIKS GROSS

H is t o r ie  d n ia

P ro le ta r ia t  I k u ltu ra
gen. sekretarzTUR. b. poseł

tow. ZYGMUNT PIOTROWSKI

R o b o tn ic y  S z w e c j i  p r z o d u ją  k u l t u r ą
W stęp wolny dla słuchaczy szkoły, członków T . U. R., partji i or- 

ganizacyj zawodowych.

Ogólne zebranie Członków P.R.S.
We wtorek, dnia 8 b. m. o g. 

10-ej rano w sali Domu Górni
ków, Al. Krasińskiego 16, od
będzie się

Ogólne Zebranie 
Członków P. P. S.

Na porządku dziennym: 1. Sy
tuacja polityczna i uchwały 
Rady Naczelnej. 2. Prasa p ar
tyjna. 3. Rejestracja członków

P artji.
Referuje tow. Kazimierz Pu- 

żak, Sekretarz Gener. C.K.W. 
P.P.S.

W stęp za okazaniem legity
macji partyjnej. Uprasza się o 
punktualne przybycie.

O. K. R. P. P. S. 
Kraków - miasto

im. Ignacego Daszyńskiego.

Zwolnienie studentów
a r e s z t o w a n y c h  w  c z a s ie  b lo k a d y

W czasie blokady gmachu Coli. 
Novum przez studentów „n a rH o - 
wych“ usiłowała grupa studentów, 
należących do stowarzyszeń o cha
rakterze demokratycznym, dostać 
się do w nętrza gmachu. Wówczas 
doszło do incydentu, a pięciu stu- ,

dentów tej grupy zosta ło . areszto
wanych.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
studenci ci zostali wypuszczeni na 
wolność. Toczą się jednak prze
ciw nim dochodzenia o udział w 
zbiegowisku.

A gent hand low y skazany  na rok  w ię z ie n =a
Przed sądem krakowskim odpo

w iada ł Leon Kalka, przedstawi
ciel firmy Knorr w  Poznaniu, po
zostający pod zarzutem, że w 
pierwszej połowie 1936 roku przy-

właszczył sobie na szkodę tej fir
my 5.000 zł.

Proces zakończył się wyrokiem 
skazującym na  jeden rok więzie
nia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg pięciu lat.

Uwaga członkowie PPS.
N a zasadzie uchwały Rady Na

czelnej PPS. z dnia 7 listopada b. r. 
i okólnika CK W . z dnia 18 listopa
da  b. r. REJESTRACJA CZŁON
KÓW PARTJI w Krakowie, odby
w a się codziennie w  lokalu OKR. 
PPS. Al. Krasińskiego 16, II p., w 
godzinach od 18 do 19.39.

Rejestracja trw a do dnia 15 gru 
dnia b. r. Kto do tego dnia nie pod 
da się obowiązkowi rejestracji łą
cznie z zapłaceniem zaległych skła
dek, przestaje być członkiem Partji. 
Dotychczasowe legitymacje partyj
ne tracą ważność z dniem 31 gru
dnia b. r.

OKR. PPS. Kraków-miasto 
im. I. Daszyńskiego.

Polska Partia  
Socjalistyczna

W  niedzielę, 6 grudnia o godz. 
10-ej rano w  sali Domu Górników 
— Al. Krasińskiego 16 
tow. Henryk. ERLICH z W arszawy

wygłosi odczyt p. t. 
„SOCJALISTYCZNE ROZWIĄZA

NIE KW ESTJI ŻYDOWSKIEJ".

Uwaga
Zarządy Zw. Zaw. Komit. Miejsc. 

P. P. S. i TUR!
W  sobotę, 5 b. m. o godz. 6-ej 

w.ecz., w  sali Górników, Al. Kra
sińskiego 16, odbędzie się

KONFERENCJA ZARZĄDÓW.

Samobójczy strzał. O negdaj w  po
łudnie  p rzy  u l. K osynierskiej 4 , 21- 
le tn ia  A n n a  G rószkówna strze liła  do 
siebie z rew olw eru w okolicę serca. 
Pogotowie przewiozło j ą  do szpitala 
św. Ł azarza, gdzie w  godzinach wie 
ezornych zm arła . P rzyczyny rozpa
czliwego k roku  n ie  ustalono.

Tajemniczy wisielec na plaży. —  
N a  krakow skie j p laży  „W aw el" nad 
W isłą, znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny, la t  około 20, k tó ry  po
pełn ił sam obójstw o przez powiesze
n ie . Identyczność zwłok narazae nie 
ustalono.

Rowery do odebrania. Mieczysław 
Jodłow ski i  Ludw ik  Wójcikiewicz, 
zostali za trzym an i przez  policję na 
ul. M ostow ej, ja k o  spraw cy kradzae 
ży p a lta  n a  szkodę N a ta n a  Ickow i- 
cza, zam. przy  u l. św. F i lip a  11 i 
dwóch row erów  n a  szkodę n ieustalo 
nych na ra zie  właścicieli. P a lto  zwró 
cono pokrzywdzonemu, row ery zaś 
złożono w  IV  Komis, p rzy  u l. Grodz 
k ie j 65.

Zatrucie gazem świetlnym. W  no
cy n a  czw artek w zyw ano pogotowie 
ra tunkow e  n a  u l. Sobieskiego 24 — 
gdzie u leg ła  za tru ciu  gazem  25-let- 
n ia  służąca E ugen ia  F rą ś .

D zięki zastosow aniu środków pier 
w szej pomocy, Frasńów nę udało  sie 
odratow ać, n ie  m nie j jed n ak  w  s ta 
n ie  dość groźnym  przewieziono j ą  do 
szp ita la  U bezpiecSalni Społecznej.

Kradzieże. Z  niezam knię tej piw ni
cy w  R ynku  Głównym 34, skradzio
no row er m ęski m ark i „K am ińsk i1', 
w artośc i 70 zł., n a  szkodę E . J a s iń 
skiego, zam. w  P rą d n ik u  Czerwo
nym.

F , O bożański, la t  21, bez zajęcia, 
zam. w  W arszaw ie, p rzy  u l. K roch
m alnej 11, został (jnia 3 b . m . o  go
dzinie 4 -te j za trzym any przez poli
cję, n a  gorącym  uczynku usiłow anej 
kradzieży  w yrobów  tytoniow ych 5 
w eksli, w artości 1.000 dt.

Skradziono rów nież row er męski 
m ark i „A leron", w artośc i 70 zł. z 
piw nicy dom u p rzy  A l. K rasińsk ie
go 24, na szkodę dozorcy tegoż do
m u, T . Szkaradka.

Zderzenie. W  Rynku Głównym u 
w ylotu uh G rodzkiej, nastąp iło  zde
rzenie a u ta  dsobdwego N r. K r. 685’  
z tram w a ie m  n r . 1, w skutek  czego 
został uszkodzony bok wozu tram w a 
iowego, o raz  stopień o bok samoch 
du.

Zaginięcie. D nia  19-X opuścił a - 
resz ta  m iejsk ie, gdzie odbyw ał k a 
rę  za  żebractw o S tefan  Piech, la t  40 
zam. p rzy  u l. Brzozowej 18, i  dotych 
czas do domu n ie  powrócił, a  wszel
k i ś lad  po n im  zaginał. Dokumentów 
osobistych n ie  posiada.

Z aginiony je s t  b runetem , o lcręnel 
budow ie c iała , w zrostu  170 c„  o po
ciąg łe j tw a rz y  bez zaro stu , piwnych

oczach, niskim  czole i  dużych u- 
szach. B rak  zębów w  obu szczękach. 
Mówi krakow skim  akcentem , jąka  
się. Poniżej praw ego ucha n a  szyi 
pod szczęką m a  bliznę. L ew a noga 
ow rzodziała, od kostki do ko lana  o- 
w in ię ta  białym  bandażem . U brany  
by ł w  zieloną bluzę w ojskow ą, d łu 
g ie  g rana tow e  spodnie, żółte buciki 
wojskowe, ciemno -  oliwkowy szalik 
i  m iękki ja sn o  - popie laty  kapelusz. 
Zagin iony  je s t  umysłowo niedoroz
w inięty. N osi przezw isko „B ajak" .

Ktokolw iek by m ia ł o nim  jak ie 
kolw iek wiadomości, zećhce się zgło 
sió o ty m  w  W ydziale Śldeczym P. 
P . p rzy  u l. S iem iradzkiego 24, po
kój n r . 1, w  godzinach urzędowych.

5’koła Nauk Społecznych 
T.U.R. w Krakowre

W pisy do 9.12 1936. Codziennie 
w  lokalu TUR. Sławkowska 12 od 
6.30 do 7.30.

W zyw a się' Związki Zawodowe 
do rychłego przesłania spisu słu
chaczy wydelegowanych przez or
ganizacje.

Znromadz°nie emerytów 
kolejowych
bez względu na przynależność 
związkową, odbędzie się w  ponie
działek, dn. 7 grudnia b. r. o go
dzinie 10-tej w  sali ZZK. przy ul. 

W arszaw skiej 17,
Referują spraw y Jan Packan, P. 

Kabat i inni.

O jak  najliczniejszy udział uprą 
sza Komitet.

Związek Robot. Domowych, 
Służby Domowej i Pokrew. Zawód, 
w  Polsce zwołuje w  niedzielę, dnia 
6-go grudnia 1936 r., o godz. 5-ej 
popoł. w sali Domu Górników przy 
Ai. Krasińskiego 1. 16

ZGROMADZENIE PRACOWNIC 
DOMOWYCH

z porządkiem dziennym: 1) Obec
na sytuacja a położenie pracownic 
domowych, 2 ) Spraw a pomocy zi
mowej dla bezrobotnych pracownic 
domowych, 3 ) W alka z pokątnym 
i zarobkowym pośrednictwem.

Przem awiać będą: tow. dr. Lida 
Ciolkoszowa, tow. Helena Januszo 
w a i inni.

Z m ia s ta
WIECZÓR SATYRY

W  sobotę, o godz. 20, odbędzie się 
w  sali odczytow ej p rzy  u l. D unajew 
skiego 1. 7  W ieczór S a ty ry  p. t. „Fa- 
ry s  za  10 gr.“  Tom m y'ego i W itolda 
Z echentera. P rócz au torów  udział bie- 
rze  Jadw iga  H offmann.

PO LSKA  Y. M. C. A . 

organ izu je  obozy zimowe d la  m ło
dzieży szkolnej w  D zianiszu i Ci
chem, s ta c ja  kol. Zakopane, w  czasie 
od 27 X II b. r. do 7.1 1937.

In form acyj udziela  i  zap isy  p rzy j
m uje D ział Chłopców P olsk ie j Y . M. 
C. A . —  K row oderska 8 lub  B isku
p ia  19 —  do 18 g rudnia  1936 roku 
włącznie.

ZM IANA D N IA  TARGOWEGO
Z POW ODU ŚW IĘTA 

Wobec przypadającego  w e wtorek 
dn. 9 -go b. m . u roczystego Św ięta 
odbędziesię zw yczajny t a r g  n a  p la 
cach ta rgow ych , ta rg  n a  bydło rzeź
ne i  nierogaciznę n a  C entralnej T a r
gowicy m iejsk iej, oraz  ta rg  n a  konie 
i  drzewo n a  Targow icy n a  Zabłociu 
w poniedziałek, dn. 7 b . m.

O CZYSTOŚĆ I  PO R ZĄ D EK  
W  K RA K OW IE.

N a  R atuszu  odbyła się pod prze
w odnictwem w iceprezydenta d r. R a- 
dzyńskiego k on ferenc ja  naczelników 
W ydziałów  Ż arz . M iej, i  dyrektorów  
Zakładów i Przedsiębiorstw  M iejs
kich, n a  k tó re j, między innym i, w y
czerpująco om aw iano zagadnienia 
czystości, porządku i u regulow ania  
ruchu  kołowego w  K rakow ie. 

ROZBUDOW A M IASTA.
N a  R a tu szu  krakow skim  pod prze 

w odnictwem w iceprezydenta d r. Ra- 
dzyńskiego, odbyło się posiedzenie 
now ow ybranego przez  R adę m . K o
m ite tu  rozbudowy m . K rakow a.

Z astępcą  przewodniczącego Komi
te tu  rozbudow y m . K rakow a  w ybra 
no p. inż. H en ryka  D udeka, ław ni
k a  m . D alej w ybrano subkom itet — 
złożony z 5 osób o raz  kom isję tech
niczną, złożoną z 3  osób do opiniowa
n ia  podań petentów  pod względem 
technicznym .

W  końcu załatw iono szereg spraw  
dotyczących udzielenia i  prze jęc ia  
pożyczek.

D y ż u r y  l e k a r z y
Dnia 5 g rudn ia  —  noc

D r. G oldberger H enryk  — Ja g ie ł , 
lońska  11, te l. 128-96.

Dr. R alski L esław  —  ZybEkiewi- 
cza 5.

D r. F ischer J a n  —  M ichałowskie
go 1 te l. 174.99.

D r. Berw ald Leopold —  Słowackie
go 1. 41, te l. 134-31.

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 5 g rudn ia  wiecz. „Arcyszó. 
fe r  E w a".

N iedziela, 6 g rudn ia  popoł.' „Cudze 
dziecko", wiecz. „By rozum  był p rzy 
młodości1'.

Z TEA TR U  „BA GA TELA "
D ziś w  dalszym  ciągu  w  „B agate

li" w ielka rew ia  z udziałem  nowych 
sił a rtystycznych.

A R T U R  R U B IN ST E IN , genialny 
p ian is ta  - w irtuoz  w ystąp i z jedy 
nym  koncertem  w sobotę, 5 b . m. w 
S tarym  T eatrze .

N Y O TA  NY OK A , fenom enalna tan  
cerka  h induska , w ystąp i ty lko  jeden 
raz  w  niedzielę, 6 b. m. w S ta ry  T ea . 
trze.

WIECZÓR P IE Ś N I W ŁOSKICH 
w  w ykonaniu E . L o ta ra , z  udziałem 
p. K uczyka, u rzą d za  YMCA, K row o
derska  8. W  p ią tek , 24 g rudn ia  b. r. 
Pocz. o  godz. 19.30. W stęp  wolny.

Co orają w kinoteatrach
A D R IA : „B urzliw a młodość".
A T L A N T IC : „Żółty sk a rb "  i  „Po

znali się w  M onte Carlo".
BA G A TELA : „Całe m iasto o tern 

m ów i" i  rew ia  „N a wesoło".
K IN O  DOMU ŻOŁNIERZA. Od 

dnia 1 g rudnia  1936 r . „K siążę Wo- 
roncow".

S T E L L A : „Zbieg z Jaw y".
KINO M U ZEUM : „S traszny

dw ór1'.
PR O M IE Ń : , .Panow ie w  cyUn- 

drsch".
ST E L I A : „Zew k rw i1'
Ś W IT : „Dw a dni w  ra ju " .
U C IE C H A : „Tylko ty " .
W AN D A : „Trędow ata".

Zarząd T. U. R. w Krakowie wy 
raża tow. Teofilowi Kasprowiczo
wi, diugoletniemu członkowi Za
rządu, w yrazy współczucia z po
wodu zgonu jego matki.

Zarząd T . U . R.

Związek Użyteczności Publicz
nej, Oddział w  Krakowie, i Tow a
rzystwo Uniwer. Robotniczego w 
Krakowie urządzają dla dzieci ro
botniczych w  hali mieiskiei nrzv 
ulicy Rajskiej w  sobotę, dnia 5 
grudnia o godz. 5 po poł.

„MIKOŁAJA"
z bardzo urozmaiconym progra
mem oraz podarkami.

Bilety wcześniej do nabycia w 
bibljotece TUR., ul. Sławkowska 
12.

KINO -  M U ZE U M  D LA  TUR.

W  niedzielę, dnia 6 grudnia b. f. Q 
godz. 7 wieczorem wyświetla Ki

no Muzeum ul. Smoleńsk 9 dla T.
U. R. wielki podwójny program . 
Przezabaw na operetka filmowa z 
Flipem i Flapem w  głównej roli 
p. t.
„B YLI SOBIE D W A J HULTAJE"
W zruszający film o ciekawej treści 
p. t.

„YANESA"

w roli głównej Helena Havers, Le
wis Stone. Bilety do nabycia przy 
kasie Kina „Muzeum" w  niedzielę 
od godz. 10-ej rano.

K R O N I K A  S L Ą S K A
Czas położyć kres praktykom Z Siemianowic i okolic
„Ś lą za k a **

Przedsiębiorstwo Osadniczo - 
Parcelacyjne „Ślązak" parceluje 
między innymi dwór Gardawice 
pow. Pszczyna. Rok już blisko, 
jak  zwolniono z pracy robotników 
Błasioka, Kołodzieja i Szwandę. 
W Inspekcji Pracy w  Rybniku u- 
stalono, że zwolnienie stoi w 
związku z parcelacją dworu, mi
mo to „Ślązak" nie wypłacił wy
mienionym ustawowych odpraw, 
które u. b. pokrywa Skarb Pań
stwa. p lisk o  rok musieli czekać 
pokrzywdzeni robotnicy, aby do-

stać od dyrekcji „ś lązaka"  odpo
wiedź, że zwolnienie ich nie stoi w 
związku z parcelacją.

Dyrektor „ślązaka", p. Górek, 
widać nie zdaje sobie sprawy, że 
tego rodzaju metody powodują o- 
gromne niezadowolenie i szkodzą 
na Śląsku interesom Państw a 
Polskiego.

Czas najwyższy, aby w sprawy 
te w ejrzały władze wojewódzkie i 
położyły kres praktykom „śląza 
ka". Najlepiej byłoby skończyć 
wogóle ze „ślązakiem ".

Odznaczenia dla górników
z a  d ł u g o le t n ią  p r a c ę

Dnia 4 grudnia odbyła się uro
czystość wręczenia odznaczeń gór
nikom za długoletnią pracę. Gór
nicy otrzymali dyplomy i oznaki. 
Uroczystości takie odbyły r ’-' w 
Katowicach na sali ś l. Zakładów. 
Technicznych, w  Chorzowie w  sali 
M agistratu, oraz w  Rybniku w 
sali W ydziału Powiatowego.

Jakkolwiek górnicy z milą chę
cią przyjm ują te odznaczenia, z

drugiej strony obaw iają się, Że 
już nięń^wo, a s tracą pracę, iako 
rzekomo niezdolni już do 
pracy w kopalni. Dotąd zdarzało 
się często, że odznaczeni górnicy 
po otrzymaniu dyplomu otrzymy
wali inny papierek, a mianowicie 
— wypowiedzenie pracy. Życzymy 
odznaczonym górnikom, aby ich to 
nieszczęście ominęło.

W  ub. miesiącu nastąp iła  w  za
kładach przem. w okolicy S i e r 'i -  
nowic dalsza poprawa, jeżeli cho
dzi o zmniejszenie się liczby świę- 
tówek. Tak kopalnia „Richter", 
jak  i „M aks" pracowały bez świę
tówek, co je s t pierwszym w ypad
kiem po wielu miesiącach. Na tur
nusie znajduje się na kop. „Rich
ter" 260 osób, na kop. „M aks" 360 
osób. Nie nastąpiło  też większe 
zapotrzebowanie robotników. Na 
pomoc zimową dla bezrobotnych 
wydobyła kop. „Richter" 5.600 
ton, na kop. „M aks" 4.600 ton wę
gla.

Również w  hucie „Laura" na
stąpiła pewne dalsza ooprawa, 
gdyż niektóre oddziały pracowały 
zupełnie bez świętówek. H uta wy
konywała przeważnie zamówienia 
dla zagranicy. T e  terminowe za
mówienia spowodowały przenie
sienie części załogi z ocynkowni 
do walcowni rur. Uruchomienie 
nowego wysokiego pieca ma na
stąpić na wiosnę. Tak samo fa 
bryka kotłów i fabryka śrub Fitz- 
nera m a zapewnioną na grudzień 
pracę. Obwieszczenie p. Michal
skiego w  hucie „Laura", zarzuca
jące robotnikom lenistwo, wywoła
ło ogromne oburzenie załogi. T a 

kiego „carskiegu ukazu" nigdy je
szcze w tej hucie nie zanotowano. 
To też robotnicy piętnują w  o- 
strych słowach treść obwieszcze
nia. Jak słychać, spraw ą tą  zaj- 
mie się załoga oraz rada  zakła 
dowa.

Inwalidzi z Siemianowic żalą 
się, że renty -dla rencistów wy
płaca poczta na podwórzu. Po
nieważ chodzi tu o starych, stera
nych p racą ludzi, którzy muszą w 
deszczu, śniegu i błocie czekać 
godzinami na wypłatę renty, nie
zadowolenie rencistów je st wiel
kie. Czy panowie z poczty nie 
mogą pomyśleć o jakiejś zmianie?

S o s a  u c ie k a  
w głąb ziemi...

Prawdopodobnie wskutek pode
bran ia  szosy przy eksploatacji pól 
węglowych w  M. Dąbrówce, obni
żył się bardzo znacznie poziom u- | 
iicy 3 M aja w  M. Dąbrówce. O - 1 
becnie przeprowadza gmina bada
nia przyczyn wypadku.

P ra c a — p rzy w ile je m
W hucie „Silesja", gdzie rada 

zakładowa składa się z „chade
ków", cierpistów ZZP i „sanato- 
rów“, przyjmowano do pracy licz
nych chłopców i fachowców. Bez
robotni musieli całemi godzinami 
— po kilka dni — czekać w S ta
rostwie, ażeby dostać zapośredni- 
czenie. Tymczasem kierownik O- 
pieki Społecznej p. Lewandowski 
naradzał się w  sprawie zapośred- 
niczenia do pracy. W  ostatecznym 
wyniku dostali p racę „hitlerowcy" 
i sami „cierpiści". Nie uwzględ
niono ani jednej propozycji ze 
strony P. P . S. Dopiero na skutek 
interwencji tow. Motyki posłano 
na sam koniec do pracy trzech to
warzyszy, mimo, że propozycje 
P. P. S. złożone były u p. Lewan 
dowskiego wcześniej, aniżeli in
nych ugrupowań. Z tej przyczyny 
panuje w Paruszowcu ogromne o- 
burzenie. Rozpowszechnia się róż
ne pogłoski, które należałoby za 
wszelką cenę zbadać.

dla  „ k o łtu n ó w "
Z powodu krzywdzenia przy 

przydziale pracy robotników, 
członków P. P . S., wniesione zo
stanie na p. Lewandowskiego za
żalenie do. W ojewództwa.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

R a d io  ś lą s k ie
SOBOTA. 5 grudnia

6.03 Zaręczyny i w esele (p ły ty ).
6.50 M uzyka. 7.15 Dziennik poranny. 
7.30 M uzyka lekka. 11.30 Śpiewajmy 

piosenki. 12.03 K oncert rozryw kowy.
12.50 Dziennik południowy. 13.00 
K oncert życzeń. 13.15 — 14.00 Muzy
k a  taneczna. 14.30 T e a tr  W yobraźni 
„Idzie św. M ikołaj1'  Słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 15.40 P e rte tu u m  
mobile. 16.15 M iniatury  muzyczne.
17.50 P rzeg ląd  w ydaw nictw . 18.00 Po 
gadanka  a k tualna . 18.20 Sw aczyna u 
D orotki — audycja  d la  dzieci 19.00 
Żywot N iezłom ny. 19.40 K oncert w ie . 
czom y. 20.30 Nowości E terackie. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 21.00 A u
dycja  d la  Polaków  za  g ran icą  „G órni 
cy polscy n a  całym  św iecie". 21.30 
K oncert M ałej O rk iestry  P . R . 22.30 
M uzyka lekka i  taneczna.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WiNTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka 7.


